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Cena f !

Marshall wezwany do B i a ł e g o  D o m u

S n o i e c z t t s i w f o  d s a  r o z g o r y c z o n e
odrzuceniem pokojowych propozycji Wyszyńskiego

R (Obsl. wł.) W dniu wczorajszym rozpoczęła się w
Ozie Bezpieczeństwa debata na temat problemu berlińskie- 
• Poprzednio w dyskusjach proceduralnych mimo sprzeci- 

st**) ^wj^z^u Radzieckiego i Ukrainy, problem berliński zo- 
at wPisany do porządku dziennego obrad Rady.
Szef delegacji radzieckiej, poparty przez delegata Ukrainy 
Wiadczył wówczas, że nie weźmie on udziału w obradach 

, .  y- Na wczorajszym posiedzeniu Rady, wicemin. Wyszyń- 
1 oyl obecny na obradach, nie zabierał jednak głosu.

s (O bsł. w ł.)  O św iadczen ie
. eta  d e legac ji Z w ią z k u  R adz iec- 
f,.eS° na ogó lne j sesji O rga n iza - 
Szv. 8 r°d ó w  Z jednoczonych , W y ­
ka .kiego, że de legac ja  rad z ie c ­
k i  n ie  w eźm ie  u d z ia łu  w  d y s k u - 
dei na !x ;m at B e r lin a , zaskoczyła 
De ai ° w  P ańs tw  zachodnich. 
krRtyz^a Z w ią z k u  R adzieckiego  
br h ym a n *a siĘ oc* u d z ia łu  w  o - 
tem aC^  Rac*y  B ezp ieczeństw a na  

'n a t p ro b le m u  be rlińsk iego . je s t

Jtow  Karcie ONZ
Rada Bezpieczeństwa

•mówi „sprawę Berlina“
p
^ a r  y  ż (obsł. w ł.). W czoraj po 

j  ‘udniu Rada Bezpieczeństwa 
Kłosami przeciw ko 2 postano- 

włączyć do porządku dzien- 
80 sprawę B erlina  —  mimo  

J*r’ eciWu delegatów Zw iązku  
osieckiego i U kra in y .

ogłoszeniu w y n ik u  głosowa 
\»r! , :yszyńśki' oświadczył,

ość cz ło n kó w  Rady
w

Bez
^oczeństwa pogwałciła K artę  

r0(iów  Zjednoczonych i że de- 
radziecka nie weźmie 

liftZla*U w  dyskusji na tem at B e r-  
M in istra  Wyszyńskiego p o - 

* delegat U kra in y , M anu ilski. 
^ada Bezpieczeństwa odroczyła*Me

Posiedzenie do środy.

R a js k a  delegacja 
handlowa

tozybyia do Warszawy
Sr» j.rszawa (P A P ). Do W arszawy  
tr,u yla delegacja bry ty jska  do 
De]0" ań handlow ych z Polską.
^  egaci i  b ry ty js k ie j p rz e w o d n i-  

P odsekreta rz s tanu  w  m in i-  
/-..» tw ie  w y ż y w ie n ia  p. F eavea - 

s teai  ot'az P- S tacy —  z b r y t y j -  
»rrt m in is te rs tw a  h a n d lu  (Bo_ 
r ^ ° f  Trade).

PjJ® s tro n y  p o ls k ie j d e legac ji

i . w odn iczą : L u c ja n  H o ro w itz , 
D k to r  D e p a rta m e n tu  P la n u  d 
«(, „  a “ n a c ji H a n d lu  Z a g ra n icz - 

- ł ^  M . p . i  h . o ra z  E d w a rd  
^  zm ew icz, p e łn ią c y  o b o w ią zk i 
shvi„eiC5e ta rza  S ta n u  w  M in is te r -  

Jak A p r ° w iZac ji.
tjjo  w iadom o , w y k o n a n ie  p o l-  
iye; '  b ry ły js k ie j u m o w y  h a n d lo -  

cze rw ca 1947 ro k u , u zu p e ł- 
P m -o ^m ie n ie m  z m arca  

W yżid°^u ’ w yka za ło  pow ażne nad 
Oort .z a ró w n o  po s tron ie  eks- 
do 'n  Jak  i  im p o r tu , w  s tosunku  

p ie rw o tn y c h  p lanów .
wsze posiedzenie K o m is ji 

Hi'ka t , jZono na środę 6 p a źd z ie r-

obecnie te m a te m  d y s k u s ji i  ro z ­
w ażań  p a ń s tw  zachodn ich .

Prez. T ru m a n  we 
zw a ł w czoraj nie 
oczekiwanie ame  
ry  kańskiego se­
kre tarza  stanu —  
George‘a M arshal 
la  do natychm ia­
stowego pow rotu  
do Stanów  Z je d ­
noczonych z P a ­
ryża, gdzie M a r ­
shall przewodzi 
delegacji am ery ­
kańskie j w  obra­
dach O rganizacji 
N arodów  Z jedno  
czonych. Oczeku­
je  się, że M a r ­
shall przybędzie  

do W aszyngtonu w  sobotę rano. 
Jako powód nagłego w ezw ania  
prezydenta T ru m ana, podał chęć 
osobistego zaznajom ienia się z sy 
♦nacją w  Paryżu.

O św iadczen ie  B ia łe g o  D om u  
s tw ie rdza , że w e zw a n ie  M a rs h a l­
la  „n ie  oznacza żadnego sp e c ja l­
nego k ry z y s u “ . Jednakże  k o ła  do ­
b rze  p o in fo rm o w a n e  s tw ie rd z a ją , 
że T ru m a n  a n u lo w a ł o s ta tn i dz ień  
sw e j k a m p a n ii w yb o rcze j, b y  w y ­
s łuchać sp raw o zd a n ia  M a rs h a lla .

W  kołach waszyngtońskich u -  
w aża się, że w ezw anie M arsha lla  
do W aszyngtonu w iąże się z de­
cyzją m ocarstw zachodnich, p rze­
kazania spraw y B erlin a  Radzie  
Bezpieczeństwa. K o ła  te są zda­
nia, że na akcję T ru m an a  trzeba  
patrzeć jako  na akcję jednego z 
kandydatów  na prezydenta w  nad  
chodzących wyborach.

P o d kre ś la  się w  W aszyngton ie ,, 
że p rzed  sa m ym i w y b o ra m i T ru ­
m a n  n ie  chce, b y  s tron ą  z ry w a ­
ją cą  m o ż liw o śc i d o jśc ia  do p o ro ­
zu m ie n ia  z R osją  b y ła  w ła śn ie  
A m e ry k a , pon iew aż o d b iło b y  się 
to n e g a ty w n ie  na  jego  szansach 
w yb o rczych . O dm ow na odpowiedź 
Stanów  Zjednoczonych na poko­
jow e i kom prom isowe w ystąpienia  
Wyszyńskiego w yw oła , zdaniem  
kół waszyngtońskich, u jem ną  
reakcję  wśród społeczeństwa ame 
rykańskiego. P re zyd e n t T ru m a n  
p ra g n ie  w obec tego  zapoznać się 
z sy tu a c ją  w  P a ry ż u  z p ie rw sze j 
rę k i.  Jednocześnie w  ty c h  sa­
m ych  ko ła c h  p a n u je  p rzekonan ie , 
że T ru m a n  p ra g n ie  w y w o ła ć  w  
spo łeczeństw ie  w ra żen ie , iż  n ie  
z a jm u je  s ię  ty lk o  w ła sn ą  ka m p a ­
n ią  w yb o rczą , a le  ró w n ie ż  „s p ra ­
w a m i o g ó ln o n a ro d o w y m i“ .

Z d a n ie m  k ó ł w aszyn g toń sk ich , 
os ta tn ie , czysto dem agogiczne o - 
św iadczen ia  T ru m a n a , w  k tó ry c h  
w y s tę p o w a ł on w y łą c z n ie  jawo 
p rz e d s ta w ic ie l sw e j p a r t i i ,  n ie  
p rz y c z y n iły  się do zw iększen ia  
jego  po p u la rn o śc i. Jego p rz e c iw ­
n ik  D ew ey, k tó ry ,  będąc p e w n ym  
zw yc ię s tw a , s ta ra  się ju ż  obecnie 
p rze d s ta w ić  racze j ja k o  p rz y w ó d ­
ca całego n a ro d u , a n ie  ty lk o  je d ­
n e j p a r t i i ,  w y w ie ra  k o rz y s tn ie j-

A nglosaska p o l it j jk a  szantażu 
skazana jest na n ie p o w o d ze n ie
Prasa czechosłowacka o wydarzeniach w Berlinie

Praga  (P A P ) O cen ia jąc  w y d a rz e ­
n ia  w  B e r lin ie , p rasa  czechosłow ac­
ka  d e m asku je  rz e c z y w is ty c h  w in o ­
w a jc ó w  k ry z y s u  b e r liń s k ie g o  po ­
tw ie rd z a ją c  raz jeszcze szczere dą ­
żen ie  Z w ią z k u  R adz ieck iego  do u -  
trz y m a n ia  p o k o ju  i  s tw o rze n ia  w za ­
jem n ego  p o ro zu m ie n ia  m ię d zy  na ­
ro d a m i.

Strajki powszechne
we Włoszech

Rzyim (P A P ). R ada zw ią zko w a  
N eapo lu  p o s ta n o w iła  og łosić 
s t ra jk  pow szechny w  ty m  m ieście  
d la  p o p a rc ia  żądań ro b o tn ik ó w  
za k ła d ó w  m e ta lo w ych . T e rm in  
s tra jk u ,  k tó r y  o b e jm ie  ró w n ie ż  
p ra c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  uży tecz­
nośc i p u b lic z n e j n ie  je s t jeszcze 
podany.

O głoszono ró w n ie ż  s t r a jk  p o w ­
szechny w  ca łe j p ro w in c j i F o r l i  
na' znak p ro te s tu  p rz e c iw k o  z w o l­
n ie n iu  ro b o tn ik ó w  w  lic z n y c h  
stoczn iach.

W  R zym ie  t rw a  s t r a jk  p ra c o w ­
n ik ó w  z a k ła d ó w  m ie js k ic h , p rz y  
czym  k o m u n ik a c ja  t ra m w a jo w a  i 
au tobusow a je s t p rze rw a n a .

*®íenif!»ci| p rzed  oprnf«

>>pian wykorzystania pomocy USA«
al>iobpwała wioska rada ministrów

5*1 (PAP.) R a iła  m in is tró w  
W T t h  »Pro

Clo, i®j

aprobowała t. zw. plan 
pomocy am ery- 

eiągu la l czterech
T r¡T l952>-

®ią w  ta je m n ic y  p rzed  o p i-
th ® ß a l^£ 0Wyzsze®0 „P la n u “  t r z y -

K tt
Publiczną i w szys tk ie  d o k u - 

r?cr, Z0Sta^‘V óńdane do ro z - 
ań n iin  s tra to irom  am e- 

^ ted ó rs1«1’. k tó rz y  podadzą do 
%  s r l r  . sw °.ie decyzje  w  d a - 

aWic podczas k o n fe re n c ji

„O rg a n iz a c ji W spó łp racy  Gospo­
d a rc z e j“ . . rozpoczyna jące j swą 
d z ia ła lność  w  n a jb liż szych  dn iach  
w  P a ryżu .

Z godn ie  z w ia d o m o śc ia m i, k tó ­
re  doszły  do p ra sy  „p la n  cz te ro ­
le tn i“  rząd u  w ło sk ie g o  uza leżn ia  
w ło ską  e ko n o m ikę  od in te re só w  
a m e ryka ń sk ie g o  k a p ita łu  i o g ra ­
n icza w io s k ą  w ym ia n ę  to w a ro w ą  
z  zag ran icą  do tra n s a k c ji je d y n ie , ićfiometrowy 
ze „s tre fą  d o la ro w ą “ . j n!5 g£ fd

D z ie n n ik  „N a ro d n e  O svobozden l“  
w ska zu je  na  to , że w inow a jcam i 
kryzysu  berlińskiego są mocarstwa  
zachodnie, k tó re  naruszają podpisa­
ne przez siebie m iędzynarodowe  
zobowiązania.

A n d re  S im on  w  d z ie n n ik u  „R u d e  
P ra v o “  p o d k re ś la , iż  odpow iedź 
Z w ią z k u  R adz ieck iego  na n o ty  m o ­
c a rs tw  za ch o d n ich  i  p rz e m ó w ie n ie  
m in is tra  W yszyńsk iego  w  R adzie  
B ezp ieczeństw a  zde m askow a ły  im ­
p e r ia lis ty c z n ą  g rę  p a ń s tw  zachod­
n ich .

P o lity ka  szantażu, p o lity ka  w y k o ­
rzystan ia  Rady Bezpieczeństwa i  
O rgan izac ji Narodów Zjednoczo­
nych  w  celach im peria lis tycznych  
—  d o w o d z i S im on  —  skazana jest 
na niepowodzenie, zaś s tan ow isko  
Zw iązku  Radzieckiego w  spraw ie  
n iem ieck ie j służy spraw ie poko ju  i  
in teresom  w szystkich  narodów m itu  
jących pokój.

sze w rażen ie . D e w e y  w e z w a ł ze 
sw e j s tro n ; ' F os te ra  D u lle sa  do­
radcę  p o litye zn . p a r t i i  re p u b lik a ń  
s k ie j i  cz łonka  d e le g a c ji a m e ry - 
ry k a ń s k ie j w  O N Z  w  P a ryżu . 
D u lle s  w y je c h a ł ju ż  do S tanów , 
b y  z łożyć sp raw ozdan ie  D ew eyo - 
w i,  k a n d y d a to w i p a r t i i  re p u b li­
k a ń s k ie j na  p re zyd e n ta  U S A .

Przeciwnicy grupy Tita
wydają własne pismo

Praga  (P A P ). W  P radze  u ka za ł 
s ię  p ie rw s z y  n u m e r ty g o d n ik a  „N o  
w a  Bortoa“  —  ortgan k o m u n is tó w  
ju g o s ło w ia ń s k ic h , w y s tę p u j ących
p rz e c iw k o  z d ra d z ie ck ie j p o lity c e  
g ru p y  T ito  — K a rd e la  —  R a n k o v i-  
ca — D żilasa . W ydaw cą  p ism a  je s t 
k lu b  d z ie n n ik a rz y  ju g o s ło w ia ń s k ic h  
w  P radze.

Za g rę  w  p o la ko że rczym  f i lm ie

AMorzKcitegaci z „HeimKehru“
aresztowani na polecenie władz prokuratorskiej!

W arszaw a (SAP). Z  polecenia 
w ładz prokuratorskich  areszto­
w ano Juliusza Łuszczewskiego, 
M ichała IMucińskiegę, G olczew- 
skiego i innych aktorów , którzy  
w ystępow ali w  nakręconym  przez 
propagandę n iem iecką polakożer­
czym film ie  „H e im keh r“ (Powrót 
do ojczyzny).

O b rz y d liw y  i  oszczerczy te n  
f i lm  zosta ł z re a liz o w a n y  na  p o ­
lecen ie  Goebbelsa, k tó r y  p ra g n ą ł 
uzasadn ić zb rodn icze  pos tępow a­
n ie  o k u p a n tó w  w obec lu d n o śc i 
p o ls k ie j u p rz e d n im i rz e k o m y m i 
p rze ś la d o w a n ia m i d o k o n a n y m i ja  
k o b y  n a  k o lo n is ta c h  n ie m ie c k ic h  
w  Polsce p rz e d w o je n n e j.

T re śc ią  f i lm u  je s t p rześ ladow a­
n ie  k o lo n is tó w  n ie m ie c k ic h  przez 
P o la k ó w  w  Ł u c k u  tu ż  p rzed  ro z ­
poczęciem  w o jn y . F ilm  pełen jest 
prow okacyjnych i  oszczerczych 
scen. T a k  nip. w  p e w n y m  m om e n ­
c ie  ro z b e s tw io n y  t łu m  p o ls k i l in ­
czu je  w  k in ie  N ie m có w  za to , że 
n ie  chcą śp iew ać po lsk iego  h y m ­
n u  narodow ego. O k ru tn y  b e s tia l­
s k i b u rm is trz  Ł u c k a  p rze ś la d u je  
n ie m ie c k ic h  k o lo n is tó w  i  odm a­
w ia  im  w s z e lk ie j pom ocy p rzed  
s to so w a nym i rzeko m o  w obec n ic h  
n a d u ż y c ia m i in n y c h  P o la kó w .

A kto ró w  do oszczerczego i  p ro ­
wokacyjnego film u  „H e im keh r“ 
w erbow ał renegat i zdrajca Igo  
Sym.

Z a m ie rze n ia  p ro p a g a n d y  h i t le ­
ro w s k ie j zos ta ły  p rzez  nak rę ce ­
n ie  „H e im k e h r “  c a łk o w ic ie  osią­
gn ię te , f ilm  bow iem  w y w o ła ł za 
granicą n ieprzychylne d la  Polski 
kom entarze. W  Płocku podniecony 
t łu m  h itlerow ców  po opuszczeniu

k in a  rzucił się na bezbronną lu d ­
ność polską i  dokonał okropnej 
m asakry.

..G łów ną  ro lę  kob iecą  w  ty m  f i l ­
m ie  k reo w a ła  znana a k to rk a  n ie ­
m iecka , P au la  W essely. W  r o l i  
o k ru tn e g o  b u rm is trz a  P o la ka  w y ­
s tą p ił renega t, B o g u s ła w  S am bor­
sk i, k tó ry  —  ja k  w ia d o m o  —  
z b ie g ł zagran icę. W  r o l i  P o la ka  
m asakru jącego  w  f i lm ie  k o lo n i­
s tó w  n ie m ie c k ic h  w y s tą p ił J u ­
liu s z  Łuszczew sk i, w  r o l i  s ie r­
żan ta  g ra n a to w e j p o lic j i  —  M i­
cha ł P lu c iń s k i.

N a  uw agę zas ługu je  bardzo  
w a żn y  szczegół, że akto rzy  polscy 
nie b y li w cale zm uszani przez 
władze niem ieckie do przyjęcia  
ró l w  film ie  „H e im keh r“. K ie ­
ro w n ic tw o  w a lk i  c y w iln e j bo ­
w ie m  dow iedz iaw szy  się wcześ­
n ie j o zam ierzen iach  h it le ro w ­
s k ie j p ro p a g a n d y  p o s ta n o w iło  n ie  
dopuścić a k to ró w  p o ls k ic h  do 
u d z ia łu  w  f i lm ie . W ystosow ano 
w ię c  l is t  z  g ro źb a m i do A b te i­
lu n g  -  P ropaganda  w  d y s try k c ie  
w a rsza w sk im , k tó re  is to tn ie  p rze -

lę k ło  się gróźb. W ezw ano w szys t­
k ic h  z a k o n tra k to w a n y c h  ju ż  a k ­
to ró w  p o ls k ic h  i  pow ie d z ia no  im , 
że m ogą w y c o fa ć  się z d o ko na ­
nego ju ż  k o n tra k tu .  'K i lk u  a k to ­
ró w  p o ls k ic h  chę tn ie  sko rzys ta ło  
z te j p ro p o z y c ji,  in n i  d o b ro w o l­
n ie  p o d ję li się o d egran ia  ró l.

Proces a k to ró w  -  re n e g a tó w  od­
będzie s ię  p rze d  Sądem  O kręg o ­
w y m  w  W arszaw ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  jeszcze w  b ieżącym  m iesiącu.

Szczecinian odpuzewufą 
Zaoiek Piastowski

Szczecin (P A P ). W  o d g ru zo w a n iu  
zam ku  p ia s tow sk iego  w  S zczecin ie  
w z ię li u d z ia ł rze m ie ś ln icy , k tó rz y  
w  lioz ib ie  k i lk u s e t  u s u n ę li b lis k o  
20 to n  g ru zu  o ra z  u p o rz ą d k o w a li 
częściowo d z ied z in iec  zam kow y.

W  a k c j i  te j,  zapoczątkow ane j 
p rzez O R Z Z , w z ię ło  do tychczas u -  
d z ia ł ponad 3 tys . osób, spośród  ro  
botaników z a tru d n io n y c h  w  zak ła ­
dach p rze m y s ło w y c h , p ra c o w n ik ó w  
la b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j, k u -  
p ie o tw a  itp .

744000 domów odbudowano na Ukrainie

Największa kolej elektryczna
na swiecie

W m iejsce 734.000 domów ch łopskich i 
zniszczonych podczas osta tn ie j w o j-  ■ 
n y  na U k ra in ie  odbudowano ju ż  i  ! 
zbudowano na nowo przeszło 744.000 
dom ów. W c h w ili obecnej na wsiach 
U k ra in y  p racu je  przeszło 30.000 b ry ­
gad ro b o tn ikó w  budow lanych; k tó ­
re w edług ustalonego p lanu m a ją 
wznieść do końca ro ku  jeszcze około
100.000 now ych gmachów. Pod w ie lu  
w zglądam i, zwłaszcza pod wzglądem 
urządzeń użyteczności pub liczne j, no 
we wsie u k ra ińsk ie  n iczym  nie będą 
się ró ż n iły  od n ie w ie lk ich  m iast.

Na terenach ZSRR szczególnie zde­
wastowanych. podczas w o jn y  rozpo­
częto sadzenie w yd a jn ych  ga tunków  
drzew  i  k rzew ów  ow ocow ych hodo­
w anych przez naśladowców znakom i 
tego uczonego radzieckiego M ic z u r i­
na.

Jeszcze w  ro ku  bież. oddany zosta­
nie do uży tku  now ow ybudow any 240

gazociąg Tavre — Le-

Zak łady w yrobu  w in  w Zw iązku

Radzieckim  zw iększyły  p rodukc ję  w  
po rów nan iu  z r. 1945 o 50°/0 i p rodu­
k u ją  obecnie przeszło 300 ga tunków  
w in . W na jb liższych latach przew i­
du je  się budowę 54 now ych potęż­
nych fa b ry k  w in  i u tw orzenie  19 pań 
stw ow ych m a ją tków  hodow li w in o ­
gron.

W c h w ili obecnej odbywa się w 
przyspieszonym  tem pie budowa w ie l 
k ie j k o le i e lek tryczne j, k tó ra  połączy 
ośrodki przem ysłow e U ra lu  i Zagłę­
b ia K użnieckiego. Będzie to n a jw ię k  
sza ko le j e lektryczna na świecie. 
D ługość je j  w yn ies ie  2.400 km .

Nad rzeką K ubaniem  w  pobliżu 
morza Azowskiego zna jdu ją  się n a j­
w iększe w  Zw iązku  R adzieckim  ogro 
d y  owocowe sięgające pow ie rzchn i 
2.‘r>oo ha.

G ruz ja  zebrała ju ż  w  ro ku  bież. 
p raw ie  o 0 m il. £g he rba ty  w ięcej 
an iże li w  odpow iedn im  okresie roku  
ub. P racow n icy  p lan tac ji zobowiąza­
li się dostarczyć jeszcze 3,5 m il. h e r­
baty ponad plan,

•  C Z Y  S T O S O W A Ć  K A R Ę  
Ś M IE R C I?  W  A n g l i i  d y s k u tu je  się 
nad  ty m  od  dłuższego czasu. Izba  
G m in  p rz y ję ła  ta k i d e k re t, Izba  
L o rd ó w  o d rz u c iła , o b a w ia ją c  się 
dalszego w z ro s tu  przestępczości.

„ D a i ly  M ir r o r “  zam ieszcza cha­
ra k te ry s ty c z n y  l is t  c z y te ln ik a  w  
zw ią z k u  z tą  p o le m ik ą . N ie ja k a  pa ­
n i B . z L im in g to n  p isze:

K h o u r i .  W y s z y ń s k i z b ija ł w ła ś n ie  
a rg u m e n ty  U S A  i  W . B ry ta n i i  po ­
p a rte  po p rze d n io  przez S y r ię  w  spra 
w ie  zastosow an ia  a r t.  107 K a r ty  
O N Z.

—  M a m  n a dz ie ję , że s łyszy m n ie  
ró w n ie ż  de lega t s y ry js k i — z w ró c ił 
s ię doń W yszyń sk i, po czym  przepro  
s ił go za przerw anie  snu.

S y ry jc z y k  m ó g ł m ie ć  uzasadnione 
pretensje  do p rz e s ta w ic ie la  ZSRR. 
D laczego n ie  m ożna przespać się,

ty lk o

„P o  co dysku tow ać o tym , czy 
karać śm iercią za m orderstw o, k ie
dy każde z naszych sm  codziennie •• j eżey  pote m  i  ta k  w ys ta rczy  
uczy de ta liczn ie , ja k  o trcw ac  ; J u I TCi  , 
strzelać, dusić a lbo kraść? | spo jrzeć  na de legata  U S A  i  j u „  w ia -

Po co dbać o zdrow ie m a łych ■ dom o ja k  trze b a  g ło s o w a ć .. .  
dzieci, je ś li potem będą je  syste- , ^  p o L IC J A  w  M O N T R E A L E

(K anada) do kona ła  o b ła w y  w  je d n e j

syste
m atyczn ie  za truw a li? “

•  G AN G S TE R ZY P IÓ R A  I  NO ­
Ż A  d z ia ła ją  n ie k ie d y  p o d o b n ym i 
m e to d a m i: ch ę tn ie  k r y ją  s ię te raz  
pod s z y ld e m .. .  n a u k i.

z ks ięgarn i. Skonfiskowano m. in . 
wiersze W alta  W hitm ana i Puszki­
na, „W o jnę  i  pokó j“  oraz „A nnę  Ka

N ow o jo rsk i korespondent „D a ily  ren inę “  L . Tołsto ja, ks iążk i i td g a ia
E xp re ss “  c y tu je  nas tępu jące  d w ie  
n o ta tk i z k r o n ik i  a m e ry k a ń s k ie j:

„N au ka . Gangsterzy w  Chicago 
zam ierzają zaopatrzyć swe samo- 

■ ’ chody w  napęd ra k ie to w y  , b y  — 
na w ypadek ob ław y — móc uciec 
z szybkością 90 m il na godzinę.“  

„K s ią żk i. A m erykańscy w ydaw ­
cy specja lnych „fachow ców  móz­
gow ych“ : c i osta tn i opracow ali 
bezbłędny system, k tó ry  pozwala 
na wskazanie, ja k ie  epizody lub 
rozdz ia ły  w  rękopisach należy zu 
pe łn ie  p rzerob ić , aby opłacało się 
wydać ks iążkę".

•  N A  O S T A T N IM  PO SIED ZE­
N IU  ONZ w  Paryżu, podczas prze­
m ów ienia  w icem in. W ■ 
zasnął delegat s y ry js k i Paris el

Snów o Chinach itp .
Kom entarzy n ie  wymaga.
•  A N G LO  -  A M E R Y K A Ń S K IE  

W ŁA D Z E  okupacyjne za lec iły  do­
stawę austriackiego prądu zacho­
dn im  N iemcom. A b j' um ożliw ić  w ię  
ksze dostawy energ ii e lektryczne j 
zam knięto na jw iększą fab rykę  w y ­
robów  a lum in iow ych  w  Europie, w  
Ranshofen i  odcięto lin ie  zaopatru­
jące dolną A u s tr ię  w  prąd w y tw a ­
rzany w  austriack ich  A lpach.

A us tria cy  zostali tą  w iadomością 
ze lektryzow ani. W tym  w ypadku  
n ie  czyn iono  im  już żadnych tru d ­
ności.-
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Zakaz broni atomowej
odpowiada prapflmoin narodów całego świata

P a ry *  (P A P ). N a w to rk o w y m  
ra n n y m  pos iedzen iu  K o m is ji Po­
lity c z n e j Z grom adzen ia  O N Z  ge­
n e ra ł M ac  N a u g h to n  (K anada), 
p łk . H odgson (A u s tra lia ) , H e c to r 
D a v id  G astho (S a lvador) i  gen. 
C arlos  R o m u lo  (F il ip in y )  w y p o ­
w ie d z ie li się za sp raw ozdan iem  

.w iększości k o m is ji a tom ow e j.
Wszyscy w s p o m n ia n i de legaci 

k ry ty k o w a li stanow czo ZSRR. 
Delegat F il ip in  o św iadczy ł je d ­
nak, że nowe p ro p o zyc je  radz iec­
kie  p o w in n y  być zbadane, tw o rzą  
b o w ie m  one „w yłom  w  murze, 
któ ry  oddziela większość i m n ie j, 
szość“.

M in is ter d e m e n t is  w  im ie n iu  
C zechos łow ac ji p o d k re ś lił,  że pro­
pozycje radzieckie zapew niają  
skuteczną kontrolę energii atom o-

ZaimiezRi goście 
T. P. p. R.

K A TO W IC E . (PAP). W dniach 4 
i  5 bm. b a w ili w  Katow icach za­
gran iczn i goście W rocławskiego 
K ra jow ego Zjazdu Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej.

Przedstawiciele tow arzystw  P rzy­
ja źn i Francuskc-Radzóeckiej, A u - 
strelijsko-Radzieckiej, Bułgarsko* 
Radzieckiej i A l bańsko-Radzieckie j 
pp. Henri Dupont, Rogers, pro f. 
Paw łów  i p. Cziczi, jako  goście ślą­
sko-dąbrowskiego w oj. Zarządu 
T. P. R., zw ie d z ili w  Czasie swego 
pobytu na Śląsku hutą „Kościusz­
k o " i  koępalnię „S zom b ie rk i".

, W dn iu  5 bm. goście zagraniczna 
pa zebraniu zwołanym  przez w oj. 
Zarząd Towarzystwa P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckiej w  Katow icach 
spo tka li się z liczn ym i przedstaw i­
cie lam i p a rty j po litycznych, zw iąz­
kó w  zawodowych oraz członkami 
T. P. P. R.

w ej w  interesie ludzkości. Co się 
n a to m ia s t ty czy  m ię dzyn a ro d ow e j 
in s ty tu c ji k o n tro ln e j,  ja k ą  p ro ­
po n u je  sp raw ozdan ie  w iększości, 
to  p ro je k t  te n  je s t sprzeczny z 
duchem i lite rą  uchw al Zgrom a­
dzenia Generalnego ze stycznia 
i grudnia 1946 roku. Stanowi on 
próbę narzucenia Narodom  Z je d ­
noczonym planu czysto am ery ­
kańskiego, k tó re g o  realizacja le ­
ża łaby  w  in te re s ie  jedynie tru ­
stów am erykańskich i am erykań ­
skiej p o lityk i hegemonii świąt o . 
w ej.

D elega t B ia ło ru s i K is ie ló w  o - 
św iadczy ł, że de legac ja  b ia ło ru ­
ska pop ie ra  bez zastrzeżeń rezo­
lu c ję  ZSRR, k tó ra  zm ie rza  do te ­
go, b y  zapobiec u ż y w a n iu  e n e rg ii 
a to m o w e j p rz e c iw k o  ludzkośc i. 
P rze d s ta w ic ie l B ia ło ru s i s tw ie r ­
dz ił, że zakaz broni atom owej, po 
dobnie ja k  zakaz w o jn y  gazowej 
i  biologicznej, stanow iłby dalszy 
poważny krok  na drodze do urze­
czywistnienia pragnień narodów  
całego świata.

P la n  w iększości, in s p iro w a n y  
przez U SA . tłu m a czy  się —  zda­
n iem  K is ie le w a  —  fa k te m  ubó­
stw’» Stanów Zjednoczonych w  su 
rowce atomowe. W łaśn ie  z tego 
w zg lę d u  S tanom  Z jednoczonym  
zależy ta k  bardzo  na k o n tro l i  su­
ro w c ó w  a tom ow ych , podczas gdy 
są one w ie lce  po w śc ią g liw e , gdy 
chodzi o in s ta la c je  p ro d u ku ją ce  
"n e rg ię  a tom ow ą.

Scharakteryzowawszy ins ty tuc ję  
kon tro lną  .proponowaną przez plan 
am erykański jako  praw dziw y tru s t 
m iędzynarodowy, K is ie lew  zacyto­
w a ł szereg dokum entów  świadczą­
cych o agresywnym  nastaw ieniu 
pewnych kó ł am erykańskich i pod­
k reś lił, że nastaw ienie to pozosta­
je  w  jaskraw ej sprzeczności, z de­
k lam acjam i o rzekomych in ten ­
cjach pokojow ych au torów  am ery­
kańskiego planu ko n tro li.

B y ły  *ze l sztabu lo tn ic tw a  ame 
rykańsikiego — generał Spaatz o- 
g łosił w  1947 r. w  tygodn iku  „L i fe “ 
a rtyku ł, w  k tó rym  oświadczył, że 
posiadacze bomby atom ow ej „n ie  
będą m ie li potrzeby pokonywania 
tych przeszkód, jak ie  p ię trzy ły  się 
przed a rm ią  h itle row ską “ .

W roku  1948 ukazał się w  Sta­
nach Zjednoczonych książka p ro f. 
Cool‘a, k tó ra  głosi teorię „ to ta ln e j 
w o jny a tom ow ej“  podkreślając, że 
rola bomby atom owej polega na 
ste rro ryzow an iu  ludności cyw iln e j 
k ra jó w  n ieprzyjacie lskich .

W trakc ie  swego przem ówienia 
K is ie lew  pod ją ł po lem ikę z de!ega 
tem am erykańskim  Austinem , k tó ­
ry  oponował przeciw ko p ro je k to w i 
zniszczenia bomb atom owych pod 
pretekstem, że zna jdu ją  się w  nich 
cenne surowce mogące znaleźć za­
stosowanie do celów pokojowych.

„Zn iszczym y, — panie A us tin  — 
oświadczył delegat b ia ło ruski — te 
bomby atomowe i postaw im y je  
poza prawem . Niech wszystkie rzą 
dy podpiszą uroczyste zobowiązanie 
że w żadnym w ypadku nie użyją 
tych  bomb, że zakażą ich fa b ryka ­
c ji i że zniszczą is tn ie jące zapasy. 
P rzygo tu jm y i podważmy konw en­
cje o zakazie b ron i «tom owej i kon

weneję e ustanow ieniu m iędzyna­
rodow ej skutecznej k o n tro li p ro ­
d u kc ji energ ii a tom ow ej w  ten spo 
seV<, żęby obie konw encje zostały 
podpisane i wprowadzone w  żyęie 
jednocześnie.

górnicy strajkują we Francji
Wojsko za jm uje  kopaln ie

P a r y ż .  (P A P ) S tra jk  górn i­
ków ogarnął całą Francję . We 
wszystkich zagłębiach: Nord, Pas 
de Calais, Lorraine, Dauphine, 
Auvergne, górniey porzucili p ra ­
cę. S tra jku ją  rów nież górnicy w  
kopalni uranu Sain t-S iphorien  
oraz w  kopalni złota w  Châtelet. 
W  stra jku  biorą rów nież udział 
górnicy zrzeszeni w  chrześcijań-

Za ułatwienie ucieczki Korbońskiemu

i V i / s e n  s k a z a n y
na S la t  w ięzienia

W arszaw a (P A P ). W o jskow y, 
Sąd R e jo n o w y  w  W arszaw ie  o g ło ­
s ił w y ro k  w  sp ra w ie  K a ro la  N i l -

Haratly wojewódzkie 
ZMP w Katowicach
K A TO W IC E . (PAP). 3 bm. roz­

poczęły się obrady ak tyw u  w o je ­
wódzkiego Z, M. P. poświęcone 0- 
m ów ieniu  uchw ał P lenum  Zarządu 
Głównego Z. M. P.

Po referacie zasadniczym J, Za­
rzyckiego pt. „Nasze oblicze ideo­
w e" ob. Stasiak om ów ił ro le  ZMP 
na wsi.

sena, o b yw a te la  szw edzkiego, o - 
skarżonego o u ła tw ie n ie  uc ieczk i 
S te fa n o w i K o rb m u k ie m u  i jego  
żonie.

Sąd u zn a ł N ilsę n a  w in n y m  
u dz ie len ia  p om ocy  uc ie ka ją ce m u  
Z. P o lsk i K o rb o ń sk io m u  orag n ie ­
lega lnego  p rze ch o w yw a n ia  b ra n i 
i  gkaza} go ?a te czyny  na ka rę  
łączną  3 la t  w ięz ien ia .

W  se n te n c ji w y ro k u  p o d k re ś lo ­
no, że N ils e n  w ie d z ia ł, iż K a rb ę ń -  
sk i je s t przestępcą p o lity c z n y m  
oraz, ż© ucieczka jego  m a  n ą  cę_ 
lu  k o n ty n u o w a n ie  za g ra n icą  w  
•po rozum ien iu  z M ik o ła jc z y k ie m  
przestępcze j d z ia ła ln o śc i w y m ie ­
rz o n e j p rz e c iw k o  Polsce L u d o ­
w e j.

skich zw iązkach zawodowych 1 ^  
organizacji Force O uvrière.

S trą jk  odb yw a  się w  całkow i 
ty m  s p o ko ju  m im o  p ro w o k a c ji ' 
n e j p o s taw y  w ładz , k tó re  scia 
gnę ły  p o s iłk i w o js k o w e  do dePa1"' 
Lam entów  pó łn o cnych  oraz strze - 
cńw  senegalsk ich, s ta n o w ią c ^  
część w o js k  o k u p a cy jn ych  
N iem czech. . „

Z w ią z e k  g ó rn ik ó w  fra n c u s k ie
o g ło s ił k o m u n ik a t, w  k tó ry m  P°“ '  
k re ś lą  je d n o litą  postaw ę stra jku­
ją c y c h  i  p ro te s tu je  p rz e c iw ^  
k o n c e n tra c ji o d d z ia łó w  W°.i3“ 0 
w y c h  w  p ó łn o cn ym  zag łęb iu  wę­
g lo w ym - K o m u n ik a t  s tw ie rdź3: 
że p ró b y  o ku p o w a n ia  kopa1? 
p rzez w o js k o  u n ie m o ż liw ią  s tra j- 
k u ją c y m  p row a d ze n ie  niezbęd­
nych  p ra c  ko n se rw a cy jn ych , ,c 
może spow odow ać u n ie ruchom ie ­
n ie  k o p a ln i na d łuższy okres cza- 
su.

S tra jk  30 tys ię cy  m eta low ców  
oraz 12 tys ię cy  g ó rn ik ó w  w  ko­
p a ln ia ch  ru d y  że lazne j w  depar­
tam encie  M e u rth e  et MoseU 
trw a  w  da lszym  ciągu.

Lizbona. W  L izbon ie  odbyła sil
konferencja  m iędzynarodowa d13
w yjaśn ien ia  zagadnień związanym 
z praw em  lo tn iczym . M. in. byw 
omawiane p rob lem y związane z P®' 
mocą dla samolotów zagrożony®11 
podczas lo tu .

Zmiany we wrocławskim WK PPS
"'•W ro c ław  (st). Z u d z ia łe m  ok. 
1.000 aktyw istów  o d b y ła  się we 
W rocław iu  w o j. k o n fe re n c ja  
d o ln o -ś lą s k ie j o rg a n iz a c ji PPS. 
W ładze c e n tra ln e  p a r t i i  re p re ­
zentowali na zjeździe  m in . Ś w ią t­
kowski, m in. D ą b ro w s k i i  poseł 
Ćw ik.

Drogę rozw oju  d o in o -ś łą sk ie j 
PPS przedstaw ił obszern ie se­
kre tarz  w oj. E lczew sk i. N a p ię tno  
w a ł on wszelkie p rz e ja w y  szko­
d liw e j działalności p ra w ic o w e j 
części kierow nictw a w o je w ó d z ­
kiego kom itetu.

W  W K P P S  dokonano  l ic z n v c h 1 
zmian, u su w a ją c  cz ło n kó w : S ta ­
n is ła w a  P iaskow sk iego , Józefa

S iem ka, Jana W arw asa, red . B ro ­
n is ła w a  W in n ic k ie g o , K a ro la  
G a rncza rka  i Z ychow icza . P rze ­
w odn iczącym  W K P P S  zosta ł Jan 
S kraba . N a s tą p iły  ró w n ie ż  ’ duże 
zm ia n y  w  sk ładz ie  w o j. R ady 
PPS. P rze w o d n iczą cym  R ady zo­
s ta ł w y b ra n y  p rżew . M R N  m. 
W ro c ła w ia , E d w a rd  Paszkę.

P os tanow iono  ró w n ie ż  w  m yś l 
u c h w a ł R ady  N acze lne j w y e lim i­
now ać z szeregów  p a r t i i  k ilk u s e t 
cz ło n kó w  za p rzes tęps tw a  n a tu ry  
p o lity c z n e j, e le m e n ty  obce k la ­
sowo. za czyn y  k o lid u ją c e  z po­
ję c ie m  m o ra ln o śc i (p ija ń s tw o

Szkoła fachowców i charakterów

Politechnika Śląska w  Gliwicach
rozpoczę ła  n o w y  ro k  a k a d e m ic k i

Gliwice, (ib) W  dniu 5 października br. Gliwice ob­
chodziły uroczystość inauguracji nowego roku aka­
demickiego na Politechnice Śląskiej w obecności l i ­
cznych czołowych przedsfawicieli władz z wojewodą 
gen. Zawadzkim na czele.
Dokona! on otw arcia  now ourzą- 

dzonych. w edług najnowszych  
wym ogów wyposażonych labora­
toriów  chem ii teoretycznej oraz 
w ytrzym ałości m ateria łów . D zię ­
k i uruchóiRieniu  tych laborato ­
riów . do których n iezw ykle p re ­
cyzyjne maszyny i urządzenia u -  
zyskać udało się ze S zw ajcarii, 
młodzież akadem icka otrzym ała  
wreszcie należyty w arsztat pracy  
i nauki. Zyska na tym  także w  
dużej m ierze polski przem ysł, ko ­
rzystający z doświadczeń nauko  
w ych Politechniki.

W ła śc iw a  uroczystość nowego, 
d la  P o lite c h n ik i Ś lą sk ie j c z w a r­
tego ro k u  akadem ick iego , o d b y ła  
się w  obszerne j a u li, w  k tó re j

k radz ieże  i nadużyc ia ), za n ie -  z g ro m a d z ił się p e łn y  senat ucze l- 
w y k o n a n ie  p o d s ta w o w ych  obo- n i o raz tys iączne  rzesze s tu d iu ją -  
w ią z k ó w  p a rty jn y c h . | ce j m łodz ieży. P o odśp ie w a n iu

M ie s ią c  f i l m u  r a d z i e c k i e g o
N a jlepsze  o b razy  na naszych e k ra na ch

W A R SZAW A. (PAP). D n ia  7 bm. 
rozpoczyna się w  całym  k ra ju  w  ra ­
mach Miesiąca Pogłębienia P rzy­
jaźn i Polsko-Radzieckie j — miesiąc 
f ilm u  radzieckiego.

W W arszaw ie i we w szystkich 
w iększych m iastach w ybrano  na ten 
cel po k ilk a  k ino tea trów  w  zależ­
ności od liczby k in , p rzy czym jedno 
k in o  w  każdym  m ieście przeznaczo­
ne zostało na przegląd film ó w  m ło­
dzieżowych.

A kc ją  przeglądów film ó w  radzie­
ckich objęte zostaną rów nież m ie j­
scowości, w  k tó rych  n ie  ma k in  sta­
łych . 123 k ina  objazdowe wyruszą 
w  teren z f ilm a m i radzieck im i, by 
zapoznać mieszkańców m niejszych 
osiedli i  w si ze szczytowym i osią­
gnięciam i k in e m a to g ra fii radzie­
ckie j.

Na o tw arc ie  m iesiąca film ó w  ra ­
dzieckich w ybrano  5 film ó w  na jnow  
szej p rodu kc ji. M. in. f i lm y  nagro­
dzone na festiw a lach  w  M ariańskich  
Łaźniach i Z lin ie  oraz nagrodą im . 
J. S ta lina reż. M. Romma „H a rry  
S m ith  odkryw a  A m e rykę " oraz I. 
P yriew a  „P ieśń T a jg i“ . F ilm y  te bę­

dą grane po dwa dn i w  k inach prze 
znaczonych do przeglądu, a następ­
nie w ejdą na zeroekrany do no r­
m alne j eksploatacji.

Z ko le i w e jdą na ekrany k in  „ fe ­
s tiw a low ych “  f i lm y  w yprodukow a­
ne wcześniej i  podzielone na pięć 
grup. A  w ięc przede w szystk im  f i l ­
m y h istoryczne sławnych reżyserów: 
Sergiusza Eisensteina („Iw a n  Groź 
n y “  i „A leksander N ew sk i“ ), W. Pu 
dow kina („A d m ira ł N ach im ow “ ), W 
P ię trow a („P io tr  I "  — pierwsza i 
druga seria) i  W. E jsym onta ( „K rą ­
żow n ik  W areg"). Osobną grupę sta 
now ić będą f ilm y , k tó rych  treść za 
czerpnięta została z czasów R ew olu­
c j i  Październ ikow ej.

Serię film ó w , k tó rych  tem aty zo­
sta ły  zaczerpnięte z czasów d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j o tw ie ra  w ie lk i 
f i lm  reżysera F. E rm le ra  pt. „W ie lk i 
p rze łom “  — film o w a  epopea b itw y  
pod S talingradem . Do te j samej gru 
py należą f i lm y : „S ta tek pu łapka", 
„A s  w yw ia d u ", „K u rh a n  M ałachow ­
s k i“ , „Sąd narodów “ .

Inną  grupę stanow ią najlepsze f i l ­
m y rozryw kow e. A  więc m iędzy in -

W  d n iu  4 p a źd z ie rn ika  1948 r., z m a r ł były wiceprezes 
Polskich Sam odzielnych Rzem ieślników  i Przemysłowców  
w  Bielsku

śp. Suchanek Florian
honorowy prezes Po w, Zw . Cechów w  Bielsku.

Pogrzeb odbędzie  się w  d n iu  7 p a ź d z ie rn ik a  1948 r., o go 
dżinie 14 z dom u ża łoby  w  B ie ls k u  p rz y  u l. C e ln e j n r  8 
o czym zaw ia d a m ia  w s z y s tk ic h  rz e m ie ś ln ik ó w

O kr. Z w . C echów  R zem ieś ln ików  
(3628) w  B ie ls k u

nym i komedie muzyczne G. A le k ­
sandrowa „Ś w ia t się śm ie je", 
„C j’r k “ , „W ołga, W ołga“  i  nakręco­
ny już  po w o jn ie  obraz pt. „W iosna“ .

Osobną grupę stanow ią doskonale 
f i lm y  dla m łodzieży, wśród k tó rych  
zobaczymy najlepsze f i lm y  w y tw ó r­
n i „S o ju z d ie tfilm ". W śród tych  17 
film ó w  będą obrazy, k tó re  już zdo­
by ły  u nas dużą popularność ja k  np. 
„S am otny żagie l", „S yn  p u łku “ , 
„B ia ły  k ie ł“ , „C zarodzie jsk i kw ia t".

Przegląd film ó w  radzieckich w  ra 
mach M iesiąca Pogłębienia P rzy ­
jaźn i Polsko-Radzieckie j dzięki 
w znow ien iu  szeregu arcydzie ł, po­
zw o li naszemu społeczeństwu poznać 
dokładn ie j i  wszechstronnie wysoką 
w artość artystyczną i  społeczną 
sztuki film o w e j naszego wschodnie­
go sąsiada.

przez chór akadem icki „Gaudę  
m ater Polonia", dłuższe przem ó­
w ienie w ygłosił re k to r Politech­
n ik i • Śląskiej —  p ro f; inż. K u -  
czewski.
• >Ą.. •.? i* : ' •; ■': • • v -

Sprawozdanie
rekto rsk ie

Om ówiwszy na wstępie w k ład  Po 
lite c h n ik i Śląskiej,- je j p rofesorów  
i  studentów  w  rozw ój polskich na­
uk technicznych, podkreś lił rek to r 
Kuczewski słuszność stworzenia 
na Śląsku, w  centrum  po lskie­
go przem ysłu, wyższej Uczelni 
technicznej, k tó ra  daje ręko jm ię  
ścisłej zespołowej pracy nauki z 
przem ysłem  z jedne j strony, a z dru 
gie j możność osiągania na jw yż­
szych s topni naukow ych przez dzie 
ci robo tn ików  śląskich, bez potrze­
by porzucania domu rodzinnego.

Zarów no P o litechn ika  Śląska, 
ja k  i w  tym  roku  otw iera jąca swe 
podwoje trzecia wyższa uczelnia 
śląska — Akadem ia Lekarska w  By 
tom iu, pow sta ły z in ic ja ty w y  i dzię 
k i s ilnem u poparciu w ojew ody gen. 
Zawadzkiego. Jego też zasługą jest 
u tw orzen ie  K om ite tu  Pomocy d la  
P o lite ch n ik i Ś ląskiej, k tó ry  powią» 
:ał tę uczelnię ze społeczeństwem 
śląskim, w ładzam i w ojew ódzkim i,

kom una lnym i, a przemysłem, par­
tia m i p o lityczn ym i i  zw iązkam i za 
wodowym i,

D zięk i temu K om ite tow i, Politech 
n ika  by ła  w  stanie w  k ró tk im  o- 
krtesie sporządzić p lany inw esty­
cyjne na la ta 1948-1S55. Od c h w ili 
złożenia tych  p lanów  w  M in is te r­
stw ie  . Ośw iaty, Po litechn ika  Śląs­
ka, jako  pierw sza wśród szkół wyż 
szych, up rzyw ile jow ana  jest pod 
względem p rzydzia łu  k fe d y tó w  in ­
w estycy jnych  i na b ra k  funduszy 
na rozbudowę obecnie już  narzekać 
nie-, może. Oprócz pokaźnych .k re ­
dytów  z M in is terstw a O dbudowy i  
Oświaty, na lata budżetowe 1947 i 
1948 uzyskano nadzwyczajny k red y t 
inw es tycy jny  w  wys. 128 m il. zł. 
Realizacja d ługofa lowego planu in ­
westycyjnego obe jm ie  wyposażenia 
naukowe i urządzenia wewnętrzne, 
kap ita lne napraw y budynków, oraz 
nowe budowle, na co do roku  1955 
przew idziany jest g loba lny k redyt 
w wysokości 5,3 m ilia rd a  zł.

R ektor Kuczewski om ów ił 
pn ie reorganizacje program u 
czania na wyższych uczelniech 1  ̂
ehnicznych, w  zw iązku z w p r° 'va 
dzonym dw ustopn iow ym  syste®1̂  
studiów , nastaw ionych na k ierun  ̂
zawodowo-praktyesny oraz nań«  ̂
w y. P o litechn ika  Śląska w prow®_ 
dziła zm iany program u, dostosoW® 
ne do potrzeb przem ysłu śląski®» ’ 
polegające na specja lizac ji. „ j  

Na koniec re k to r  Kuczę " ’3 ^  
przedstaw ił cy frow e  dane ° ‘t*n£L  
n ie  ruchu studentów  (w r. akade 
1045/6 — 2,295, w r  ak. 1948/9 ' '  
3.276), ilośc i wydanych d y p loin<1 
inżyn ie rsk ich, pochodzenia socj®1 
go kandydatów  na studentów 
p rzy ję tych  obecnie na stud]U_„
wstępne 830 — 427 pochodzi z *>- 
robotn iczej), a k c ji stypendia10,e"  
wreszcie w zrostu  liczby student®.^ 
zorganizowanych w  Zw. Akade«1 
k ie j M łodzieży Polskie j. ,a

Z  kolei zabra ł głos wo.jeW0 
gen. Zaw adzki.

Na dradze do Polski Socjalistycznej
Przem ówienie wojewody Zawadzkiego

Leczenie paraliżu dziecięcego
w Czechosłowacji

Praga (PAP). Czechosłowackie 
m in is te rs tw o  zdrow ia  p ro je k tu je  
stworzenie specjalnego zakładu dla 
leczenia osób do tkn ię tych  chorobą 
para liżu  dziecięcego. Tego rodzaju 
zakład powstać ma w  m iejscowości 
Lucky n-a S łowacji. Prace zw iąza­
ne z budową zakładu leczniczego 
rozpoczęte zostaną już  w  n a jb liż ­
szym czasie.

W wyniku zaw artego uk ładu

Trzykrotny wzrost
radziecko-węjfienkiej wymiany handlowej

Budapeszt (P A P ). P o w ró c iła  tu  
z M o s k w y  w ę g ie rska  de legacja  
h a n d low a , na k tó re j czele s ta ł m i­
n is te r h a n d lu  R ona i. M in . R ona i 
ośw iadczy ł, że w  w yn iku  podpi­
sanego w  M oskw ie 2 październi­
ka układu, w y m ia n * handlowa  
pom iędzy W ęgram i a Zw iązkiem  
Radzieckim  w  najb liższym  roku  
będzie trzykro tn ie  większa niż w  
roku 1947. U k ład -z  ZS R R  jest n a j­
w iększym  ze wszystkich umów  
handlowych, zaw artych  k iedyko l­
w ie k  przez rząd  węgierski.

Minister Ronai podkreślił, że

o b ro ty  to w a ro w e  m ię dzy  obu k ra ­
ja m i w yn io są  139 milionów’ dola­
rów,

„U k ład  (en —  p o w ie d z ia ł m in i­
s te r —  ma olbrzym ie znaczenie 
dla dalszego rozw oju  gospodarki 
w ęgierskiej. S tanowi on dowód 
zaufania  Z w iązku  Radzieckiego 
do W ęgierskie j R epublik i Ludo­
w e j; U kład  pozw oli na w ykona­
nie p lanu trzyletn iego w  2 i  pól 
roku i  p rzyezyni się do przedter­
minowego w ykonania  następnego 
planu gospodarczego obliczonego 
na 5 la t“«

W ykazując różnice m iędzy k ie ­
runkiem  wyższych uczelni w  P o l­
sce przedw rześniow ej i obecnie 
zaznaczył on, że Politechnika  
Śląska stoi na mocnych podsta­
wach i zdobyła ju ż  sobie należne  
je j miejsce, pośród innych uczel­
n i uniw ersyteckich w  Polsce, oraz 
co jest n iem nie j ważne popular­
ność i zaufanie wśród społeczeń­
stwa śląskiego.

N aw iązu jąc  do poruszanego w  
prasie potwornego w ypadku  u k a ­
m ienow ania i nieludzkiego po­
bicia 14 studentów i studentek  
przez ludność w ie jską  w  S u lejo ­
w ie  pod P io trkow em , podburzo­
ną przez miejscowego proboszcza, 
w ojew oda Zaw adzki w ykazał, w  
czym tk w i przyczyna tego czynu, 
wzbudzającego protest i najg łęb ­
sze oburzenie i kogo należy za to 
uczynić odpowiedzialnym .

Przyczyną jedyni*, są tu  pozo­
stałości ustroju kapitalistycznego  
—  ciemnota ludu, b rak  uświado­
m ienia, pozostałości do których  
w ytęp ien ia  —  i to ja k  najszyb­
ciej i ja k  n a jra d y k a ln ie j wszyscy 
m usim y dążyć. W inę za to, że ta ­
k ie  w ypadki ja k  w  Sulejow ie w  
Polsce Ludow ej jeszcze m ają  
miejsce, ponoszą wszyscy ci, k tó ­
rzy  stoją jeszcze po stronic re ­
akcji, a w ięc przede wszystkim  
kler.

Jednocześnie zaapelował w o je ­
woda do studentów, aby m yśleli 
nad opracowaniem  nowych dróg, 
które w yru g u ją  pozostałości takie  
raz na zawsze. Jedną z nich bę­
dzie w ie lka  ofensywa ku ltu ra ln a  
na wszystkich frontach, a w szy­
stkie zaś drogi prowadzić muszą 
w  efekcie do jednego w ielkiego  
celu —• Polski Socjalistycznej.

W  ta k ie j Polsce nie będzie już  
m iejsca dla ludzi niezdecydowa­
nych, obarczonych tradycjam i, 
naleciałościami przedw ojennym i. 
N ik t, kto  jest dobrym  Polakiem , 
nie może być innego zdania, nie 
może inaczej czynić.

N a  Z w ią z k u  A k a d e m ic k i« 1 
dz ieży P o ls k ie j w  p rzededn iu  
ju szu  ro b o tn iczo -ch ło p sk ie g o  sP;a 
czyw a  obow iązek  zjednocz® 
ca łe j m ło dz ieży  P o lite c h n ik i 
s k ie j z n a jro z m a its z y c h  w a rS 
się re k ru tu ją c e j,  pod  ł e<?n jjp . 
w s p ó ln y m  sz tanda rem  ^ w i^ z  
D rogą  k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i * 
ba w ię c  w y k ry ć  is tn ie ją ce  i iSZjeSt 
b ra k i i  usunąć je . T a  m etoda  } 
b o w ie m , ja k  to  os ta tn ie  w y  fPCz- 
n ia  w y k a z a ły , s łuszną i * k u t , ^  
ną , ta  m e toda  to  po tężn y  ¿ze
p o su w a n iu  się nap rzó d  na d r 
do lepsze j p rzysz łośc i. W  le l 
te n c ji w o je w o d a  gen. a„
z ło ż y ł s tu d e n to m  u  p ro g u . rolCpnja. 
ka d e m ick ie g o  na jlepsze  życz ^  

Następnie przewodniczący ,r0- 
Akadem. M łodzieży P o ls k ie j 111 
slow Piechowic® zapewnił, ze 
żeriiem m łodzieży akadem ick i*!’ ^ 0., 
rą  on reprezentu je  będzie,
l ite c h n ik i Śląska była szkoła
ty lk o  dobrych fachowców, 3 e a*ell 
łę charakterów , dobrych obyW/zm'ł  
i  socja listów , by obok mech*n . 
maszyn, dała poznać nr' ecll* ew " ' 
nowego życia społecznego. 
dniczący P iechowicz złożył ^ ¡e -  
podziękowanie gronu profe®°r ¡.¡.e 

z rek to rem  Kuczewski«1 u
» w ydatną pomoc przy ^ fa#}ciei 

gruzów P o lite ch n ik i “  «a

mu 
le za
n iu  z gruzów ro iu e c n m » 1 - ,
oraz wojew odzie Zawadzkie«
Stałą opiekę i  poparcie 

Odstępując od przyjętego 
n ie  w yk ładu  inauguracy!n “ f  t»
dziedziny techn ik i, tym  j i * '
proszono p ro f. soc jo log ii ■ tejns*
łuakiego, k tó ry  m ów ił nL i» w v <r
„Podstów  współczesnego slV 
glądu naukowego“ . jjs-

Przed odśpiewaniem 
rodowego, kończącego uro® „to f* 
inauguracji, z  v r  ,-t. . .  in ic ja ty w y  D^yj«1* 
inż. Kuczewskiego, zebrany
jednogłośnie rezolucję, vv -je, '  
w y ra z ili swe głębokie obufZ 
powodu w ypadków, jaki® 
m iejsce w  S u le jom ?,
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Następstwa piątkowego strajku generalnego
(Od spec*, koresp. API dla „Dziennika Zachodniego“)

Paryż, w  p a źd z ie rn iku
Q ueuille  w y p ra w ił z pew ną ulgą parlam ent na w a k a -

frzez okres p raw ie  dwóch m iesięcy gabinet będzie spraw ow ał 
bez ja k ie jk o lw ie k  kontroli, w  ram ach ustalonych regulam i- 

em pełnomocnictw (czytaj —  nieograniczonej w ładzy) przyzna- 
y°h rządowi M arie  —  Rcynaud. Koniec sesji był specjalnie oży­

wiony.
Przesunięcie w yborów  kantonalnych  na marzec 1949 r. (zamiast 

Października 1948) zostało osiągnięte w  Zgrom adzeniu Narodow ym  
* skutek skom plikowanych konszachtów m iędzy grupam i w ię k -  
®°sci parlam entarnej.

Targ i te spo w o d ow a ły  poważne 
P jzeciw y w e  w szys tk ich  p a rtia c h  

• ' -  Szóści: 4 d e p u tow anych  oraz 
jeden członek R a d y  R e p u b lik i z 
f ‘ uP,y soc ja lis tyczn e j p o d a li się do 

yrn is ji. pp , A n x io n n a z  i L a fa y  
^o le n n ic y  w y b o ró w  w  paźdz ie r- 
Jku) u s tą p ili ze s tanow iska  se- 
r etarza genera lnego i gen era l- 
®go sekre ta rza  a d m in is tra c y jn e -  

?? P a r t ii R a d y k a ln e j, pon iew aż 
' e P op ie ra li w n io s k u  w iększości.

. D. S. R. g losow a ła  p rz e c iw - 
0 od łożeniu  w y b o ró w  en b loc  ra -  
e®  z dw om a m in is tra m i, C laude 

ia V ^ 6m * M it te ra n d ‘em, k tó rz y  
J koby podać się m a ją  do d y m is ji.

Różnice zdań w y s tą p iły  naw e t 
p p r ' e P- R- T‘- —  M in is tro w ie  
n r °.dsti5Pu ią c  ód za jętego po ­
i ł  z®dnio s ta n ow iska  o p o w ie d z ie li 
V  r ządem i g ło so w a li za od - 
'  zeniem w y b o ró w , co pociągnę ło  

5°bą d y m is ję  p. B a rra c h in - (k tó ­
ry

ŝ a szefa b iu ra  p o litycznego  P R L.
Jak w id a ć  zam ieszanie dosięga 

^pzy tu .  ̂We w s z y s tk ic h  p a rtia c h  
^kszośc i nas tępu ją  pew ne p rze - 
Ujęcia, k tó re  a kce n tu je  jeszcze

•ozadowolenie 
l  uwłaszcza
- | , rornadzenia N arodow ego  n ie  

-ożyły jeszcze k resu  tro sk  pana 
eu i l ie. Zasadnicza trudność  

^zosta je ,

łiią6^ 6 i eszcze

nie je s t m in is tre m ) ze s tanow i-

ogó łu  F rancuzów , 
ro b o tn ik ó w . F e rie

Z agadn ien ie  p łac i cen 
od rozw ią za -

Fala strajków 
wzmaga się

g i^ke cn ie  F ra n c ja  lic z y  100 ty -  
riu  ^ ^ fa jk u ją c y c h .  F u n k c jo n a - 
g ,S2e gazow n i i e le k tro w n i p rz y -  

°W ują je d n o m yś ln ie  ca łodz ien - 
s tra jk . k tó ry  odbędzie się w  

Zor ŷ 8 °d n iu . W śród  g ó rn ik ó w  
rganizowane zosta ło  re fe re n d u m

3 tem at p o trze b y  
bezterm inow ego

üia
berąjnggo 
"?ąc 4

zo rgam zow a- 
s tra jk u  ge- 

k tó ry  m ia łb y  się za- 
Sjv . * P aźdz ie rn ika . (Jak donio- 
lv' depesze —  320 tys_ górników  
Kea.)niedziałck zastrajkow ało. —

j au!e dw ie  o rgan izac je  m a ją  spec- 
P °w o d y  do n iezadow o len ia  

¿ąj , ż3dań w sp ó ln ych  dochodzi

cost‘: zn ies ien ia  u s ta w y  L a -  
c, , a’ ,k tó ra  pod pozorem  osz- 

g w a łc i ich  s ta tu t i  
■nn„ewdduje  zw o ln ie n ie  10 p ro ce n t 
Personelu.

Sukces a k c ji osta tn iego  p ią tk u  
w z m o c n ił w o lę  w a lk i  ro b o tn ik ó w  
fra n c u s k ic h .

D n ia  tego w  ca łym  k r a ju  m ię ­
dzy godz. 16— 18 s t ra jk  został 
p rze p ro w a d zon y  -jednom yśln ie . — 
Podobna m a n ife s ta c ja  n ie  zd a rzy ­
ła  się jeszcze w e  F ra n c ji.  P rzez 
d w ie  god z in y  zdaw a ło  się, że 
p rzes ta ło  b ić  serce k ra ju .  Z a ­
m k n ię te  zo s ta ły  b iu ra , m in is te r ­
s tw a, u rz ę d y  pocztow e, p rz e rw a ­
ne aud yc je  ra d io w e , za trzym ane  
p o c ią g i i  ta k s ó w k i, u c ic h ły  fa ­
b ry k i.  W  P a ryżu  m e tra  i  ta k ­
só w k i n ie  b y ły  w  ru c h u  c a ły  
dzień, ra d io  nada ło  , ty lk o  dw a 
b iu le ty n y  in fo rm a c y jn e , w y s y łk ę  
pocz ty  p o d ję to  dop ie ro  o godz. 10 
w ieczorem .

Zamiast podwyżki płac 
— podwyżka cen

Po co ta dem onstrac ja  , naza­
ju t r z  po p rz y z n a n iu  p rzez rząd  
p o d w y ż k i p ła c  o ca 15 p rocen t?  
D la tego , że p rzyzn a n a  po d w yżka  
niczego n ie  ro zw ią zu je . Z w ią z k i 
zaw odow e dom aga ją  się p rz y ­
w ró ce n ia  s iły  n a byw cze j p ie n ią ­
dza z okresu  g ru d n ia  1947 r.

Tym czasem  ob liczono, że. od p o ­
czą tku  ro k u  s iła  ku p n a  obn iży ła  
się o 36 p rocen t. P o n iew aż rząd  
zadecydow a ł zw yżkę  cen pods ta ­
w o w y c h  ( tra n s p o rt, w ę g ie ł, ben ­
zyna. e lek tryczność , gaz itd .)  na ­
leży lic z y ć  się z dalszą zw yżką  
cen a r ty k u łó w  p ie rw sze j po­
trzeby.

Z rozum iałą jest w ięc rzeczą, że 
n iezadow o len ie  n ie  p rzesta je  
w zra s ta ć ; ro b o tn ic y  i fu n k c jo n a ­
riusze  s tw ie rd z a ją , że rząd, k tó ry  
domaga się od  n ic h  zw iększen ia  
p ro d u k c ji,  p o w o d u je  sam zw yżkę  
cen —  ź ród ło  in f la c j i  i  w  te n  spo­
sób zm nie jsza  ich  s iłę  nabyw czą.

To ogólne n iezadow o len ie , k tó ­
rego n a jb a rd z ie j u d e rza ją cym  
p rz y k ła d e m  je s t d e m onstrac ja  
p ią tk o w a , m a  swe nas tęps tw a  w  
ło n ie  samego rząd u  M . P. R. i  so­
c ja liś c i, w ra ż liw s i n iż  inne  u g ru ­
p o w a n ia  w iększośc i na o p in ię  
z w ią zkó w  zaw odow ych , są w y ­
raźn ie  zan ie p oko je n i. W czo ra j 
o b ra d o w a ł K o m ite t  N a ro d o w y  M . 
P. R. W ie lu  m ó w có w  w y ra z iło  
kon ieczność z re a lizo w a n ia  „d e ­
m o k ra c ji spo łeczne j“ . S oc ja liśc i 
zc sw e j s tro n y  n ie  p rze s ta ją  p i­

sać, że chcą w ię ce j „s p ra w ie d li­
w ości spo łeczne j“ .

P o m ija ją c  dem agog iczny cha­
ra k te r  ty c h  zap e w n ie ń  (gdyż osta­
teczn ie  i  M . P. R. i  so c ja liśc i m a­
ją  szeroką re p re ze n ta c ję  w  rz ą ­
dzie) trzeba  p rzyznać, że w ska zu ­
ją  one n ie m n ie j je d n a k  ńa bezład 
p a n u ją c y  w  p a rtia c h , k tó re  za­
czyn a ją  się p rze ko n yw a ć , ja k  da­
lece n ie p o p u la rn a  i n iesku teczna  
je s t p o lity k a  rządu.

N a jb a rd z ie j zan iepoko jona  jest 
p a rt ia  soc ja lis tyczna . Zastępca 
se kre ta rza  so c ja lis tyczn e j fe d e ra ­
c j i  d e p a rta m e n tu  S a in e -e t-L o ire  
pisze:

„Z każdym dniem 
pogłębia się przepaść“
m iędzy  lu d e m  a so c ja lis ty c z n y m i 
m in is tra m i i p a r la m e n ta rz y s ta ­
m i“ . S ekc ja  S. F . I .  O. z Cannes 
p o s ta n o w iła  ze rw ać z .p a rt ią  so­

c ja lis ty c z n ą .. Podczas w y b o ró w  
m u n ic y p a ln y c h  w  R o m illy  g łosy 
so c ja lis tó w  spad ły  z 20 na 15 p ro ­
cent.

W reszcie J e d n o lity  R uch  S ocja ­
lis ty c z n y , k tó ry  zrzesza s o c ja li­
s tó w  —  Z w o le n n ikó w  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  z k o m u n is ta m i, u k o n s ty tu o ­
w a ł się w  p a rtię ; ka żd y  dzień 
św ia d czy  o jego ro z w o ju . W ie lu  
d a w n ych  cz łonków . S F IO  p rz y łą ­
cza się do je j szeregów.

Co zam ierza  z rob ić  rząd? W e­
d łu g  swego zw ycza ju  pokus i się 
o n  . o ro zb ic ie  sw ych  p rz e c iw n i­
k ó w . Pan Q u ę u iile  p rz y ją ł k i lk a ­
k ro tn ie  p rz e d s ta w ic ie li Z w ią z k ó w  
Z aw o d o w ych , (za w y ją tk ie m  C. 
G. F,), k tó rz y  p rz e d s ta w ili m u 
kon ieczność obn iżęn ia  cen. S tw ie r  
d z iliśm y . że w sze lka  m ożliw ość 
ta k ie j z n iż k i je s t ; w yk lu czo n a . 
W ym o w a  fa k tó w  je s t n a jb a rd z ie j 
do b itna . J e d n o lity  f r o n t  ro b o tn i­
k ó w  je s t spow odow any pośredn io

p o lity k ą  rządow ą. —  P ią tk o w y  
s tra jk  z ro d z ił u  lu d u  św iadom ość 
w ła sn e j s iły .

P ra w d o p od o b n ie  p rędze j czy 
późn ie j up a dn ie  pod na c isk ie m  
mas ga b in e t Q u e u ille 'a . Lecz 
Z w ią z k i Z aw odow e  m a ją  dziś in ­
ne am b ic je . Chcą n ie  ty lk o  b u rzyć  
ale i budow ać.

S tw ie rd z iw szy , że g łó w n y m  
źród łem  w s z e lk ic h  tru d n o śc i jes t 
chaos gosp od a rk i fra n c u s k ie j, 
spow odow any p rzez p la n  M a r ­
sha lla , C. G. T. ośw iadcza w  
sw ym  o s ta tn im  k o m u n ik a c ie :

..Trzeba w y w a lc z y ć  p o lity k ę  
p e łn e j d e m o k ra c ji, w  k tó re j k lasa 
robo tn icza  zna jdz ie  na leżne  je j 
m ie jsce. T y lk o  pod ty m  w a ru n ­
k ie m  ro b o tn ik  fra n c u s k i będzie 
p racow ać z e n tuz jazm em  nad 
w zrostem  p ro d u k c ji z ko rzyśc ią  
d la  n a ro d u  a n ie  d la  w zbogacenia  
k i lk u  k a p ita lis tó w .

W ie lk a  m an ife s ta c ja  jednośc i z 
24 w rześn ia  w yk a z u je , że k lasa  
rob o tn icza  zdo lna je s t za jąć p rzo ­
du jące  s ta n ow isko  w  odbudow ie  
F ra n c ji.

G ilbert Badia

Nauczycielowi i uczniowi
pomoże w  nauce zagadnień o 
Polsce w spółczesne j

rczy
P re n u m e ra ta  m i e s i ę c z n a  
pocztą zł 135.

W płacać na ko n to  
P. K . O. 1-4692.

(w ł. 98)
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Zycie teatralne w Związku Radzieckim
Przed początkiem w ojny w  

1941 r. czynnych było na terenie  
Z w iązku  Radzieckiego 84fi te ­
atrów , podczas gdy Rosja przed­
rew olucyjna m ia ła  ty lko  183. 
Osiągnięcia jednak k u ltu ry  r a ­
dzieckiej w  te j dziedzinie nie  
ograniczały się do ilościowego 
wzrostu zespołów teatra lnych. 
Przed rew olucją  w  Rosji istn iały  
w yłącznie p raw ie  tea try  ro sy j­
skie. D z ś  każdy naród Z w iązku  
Radzieckiego m a swoje teatry , w  
których  przedstawienia odbyw ają  
się w  jego ojczystym  języku . T e ­
a tr  przestał też być w yłącznym  
p rzyw ile jem  ludności m iejskie j. 
Z  istniejących na dzień 1 stycznia 
1941 r. teatrowi, 273 grało w  k o ł­
chozach dla ludności w ie jsk ie j.

Poza tym  założono ponad 100 
teatrów  d la  dzieci i młodzieży, 
teatr przekształcił się w  bardzo 
w ażną placówkę wychowawczą  
radzieckiego systemu pedago­
gicznego.

Równolegle z zakładaniem  no­
w ych teatrowi, otoczono też opie­
ką najstarsze tea try . M ia ły  się 
one stać i  stały się rzeczywiście  
wyższą szkolą sztuki tea tra ln e j i 
reżyserii. N ależą do nich teatry  
W ie lk i i M a ły  oraz T ea tr A r ty ­
styczny w  M oskw ie, opera im . 
K iro w a  (daw niej M a tjiń s k i T eatr) 
i T e a tr  D ram atyczny Puszkina  
(daw nie j A leksandry jski w  L e ­
ningradzie). Powstałe p rzy  tych  
teatrach A kadem ie Sztuk T e ­
atra lnych  kształcą m łodych a r ­
tystów  i reżyserów, k tó rzy  p rzy ­
b y li tu  ze wszystkich stron Z w ią ­
zku Radzieckiego.

Cechą charakterystyczną teatru  
radzieckiego jest absolutna swo­

boda k ierunku  artystycznego. 
Każdy tea tr różni się od drugiego 
swoistym obliczem artystycznym . 
Te same u tw ory  są rozm aicie  
in terpretow ane, inaczej w  M ałym  
Teatrze, inaczej w  Teatrze  A r ty ­
stycznym, inaczej wi Teatrze  im. 
R ustaw eli w  Tyflis ie , jeszcze in a ­
czej w  ukra ińsk im  teatrze im. 
Iw an a  F ra n k i. W  jednym  szuka 
się rozw iązania problem ów  re a li-  
zatorskich w  duchu psychorcaii- 
stycznym, ale są i  tak ie , które się 
skłan ia ją  do akcentow ania m o­
m entów  patetyczno - teatralnych, 
aibo ludow’0-obyczajowych. Cel 
jednak m ają  wszystkie tea try  ten 
sam. Oddać przy  pomocy środków  
w yrazu  dram atycznego, praw dę  
życia i  idee współczesnej albo k ła  
sycznej d ram aturg ii.

T ea tr w  Z w iązku  Radzieckim  
nie jest ty lko  m iejscem  w ypo­
czynku i odprężenia. Jednym  z 
jego głównych zadań jest w ycho­
w anie narodu, a przede w szyst­
k im  m łodzieży, na zasadach do­
bra i p raw dy, miłości, p rzyjaźn i 
i  w ierności ojczyźnie. Decyduje  
to o w yborze repertuaru  zarówno  
klasycznego ja k  i nowoczesnego.

Reżyserowie i  artyści interesu­
ją  się żywo now ym i zjaw iskam i 
w  lite ra tu rze , uczęszczają na w ie  
czory autorskie, odbywające się 
system atycznie w  Z w iązku  P isa­
rzy  Radzieckich. T e a tr  u trzym uje  
żyw y kon takt z autoram i sztuk.

W  ten sposób pozyskano L eo n i­
da Leonowa i W siewołoda Iw a ­
nowa, w  ten sposób powstały  
sztuki: „Stalingradcy“, k tó re j
autorem  jest m łody oficer A rm ii 
Czerw onej, J u r ij Czepurin , „ B a j­
ka o p raw dzie“, poetki M arg a rity

A liger, dram atyzacja  „M łodej 
G w a rd ii“, Fad ie jew a, „Człowiek  
o czystym sum ieniu“, P io tra  W a r-  
szigory, generała z partyzan tk i.

Każda nowa sztuka lub w zno­
w ienie jak ie jś  sztuki z repertuaru  
klasycznego w yw o łu je  żyw ą d y ­
skusję w  Z w iązku  P isarzy R a ­
dzieckich lub w e W szechzwiązko- 
w ym  Tow arzystw ie  Teatra ln ym . 
Poza tym  n iektóre grupy artystów  
urządzają w  „Domu A rtys ty"  
albo w  „C entralnym  Dom u T w ó r­
czości“ w ieczory dram atyczne, 
gdzie św iat artystyczny spotyka 
się z przedstaw icielam i nauki i l i ­
tera tu ry , a także z p rzodow nika­
m i pracy, bohateram i Zw iązku  
Radzieckiego i  bohateram i So­
cjalistycznej Pracy. Pozw ala to 
autorom , reżyserom, artystom  
poznać zainteresowania najszer­
szych mas społeczeństwa.

W yb itn y  w p ły w  na kształto ­
w anie się życia teatralnego w

Z w iązku  R adzieckim  w yw iera  
współpraca środowisk artystycz­
nych poszczególnych repub lik . 
Rosyjskie zespoły pom agają  
młodszym zespołom tea tra ln ym  
A zji Środkow ej czy K aukazu  w  
układaniu ich narodowego, d ra ­
matycznego czy muzycznego r e ­
pertuaru , organizują odbywające  
się system atycznie w  M oskw ie  
„Dekady N arodow ej S ztuki“. Ś ro ­
dowiska artystyczne K aukazu , 
U kra in y , A z ji Środkow ej czy 
B iałorusi wzbogacają ze sw ej 
strony tea tr rosyjski dziełam i 
swoich dram aturgów  i kom pozy­
torów. W  W ie lk im  Teatrze  w  M o ­
skw ie w ystaw ia  się operę g ru ­
zińską „Abessalom i E te ri“, S. 
Paliaszw ili, w  Uzbekistanie opery  
kom pozytorów ukraińskich  itd.

Bogata treść w ype łn ia  życie 
teatra lne  Z w iązku  Radzieckiego, 
które stało się jednym  z n a jw a ­
żniejszych czynników  życia k u l­
turalnego k ra ju . (rok)

n Dziennika n

Naukowy list dyletanta
SZv Podpisany pragnie za Wa- 
Stne„ p°średnictw em  złożyć hołd 
tzo ‘ yk®ńskiej nauce i tzw. k u itu -  
ku .atlantycKiej. Natchnęła mnie 
ł6ftl ewiu notatka, k tó rą  przeczyte- 
„D ,. W. wydaniu popołudniowym  
29 “ ettn*ka Zaehodnniego" z dnia 

Września 1948 r.
Ciir

a w e  w y n i k i  d o b r o w o l n e j  
g ł o d ó w k i

bv)n studentów am erykańskich od-. J CZPŚnir»M7-7 ntn/łńiubn ni

o w na Redakcjo!

zmian,
częściową głodów kę celom 
r °wadzenia stud iów  nad 

j akie zachodzą w  or- 
negn m i®. 2 powodu niedostatecz­
nych ° d2y w iania się. O rezu lta- 
■•Journ i 0 eksperym entu doniósł 
stwiern i0 r  C lin ica l Psychology* 
sie 2 ł ń a;ląc’ że P° Pewnym cza- 
tiuiapviuny,m lematem rozmów gło- 
lektu-raCh .ky*0--- jedzenie.' Jedyną 
by*v 3  .w iększej części studentów 
sarni rm?Żki k u charskie. Nad sp i- 
ne dv<?i/ •w Prowadzono ożywio- 
ia ata7 i l US,le' Po pewnym  czasie
śWiarłi® erotyczne ..k ró likó w  do­
brzy * alnych “  usta ły zupełnie, 
nain| w zrósł n iep roporc jo -
Uptyw i stan podenerwowania. Po 
tów ^ ies iąca  w ie lu  studen- 
Pr*e$tai^1echał° -h ig ieny osobistej.

U\v • ąc się myć 1 goIić- 
Przyna0̂  wiadomość, którą
^J io d yk  Powazny am erykański 
tlies!ych naukow y za rewelację 

Ze Sw3ną’ za p rzew ró t w nauce! 
dylp.^ stz°ny pragnę dodać k i l -  

•Jioże ^ anckich uwag, k tó re  — być 
rzuc9 Pewne św ia tło  na

cżvn„ Ze Zagadnienie. Jedyną p rzy- 
. s m.

W nadziei, jest fakt, że
smia 

“z®sie

a m nie  upoważnia do

We.j m in i°n e j w o jny św ia to- 
^39-~ig45 u>°jn a  św iatowa“ , lata  

• toczyła  się przeważnie

w  Europie. Skierowana była  prze­
c iw ko H itle ro w i. — Przyp. m ó j: 
Dla jasności naukow ej) m ia łem  
także okazję .odbyć częściową g ło­
dówkę. Przyznaję ze wstydem , że 
— niestety — n ie  dla celów badaw­
czych, n iem n ie j jednak in tereso­
wałem  się głęboko „zamianami, ja ­
k ie  zachodzą w  organizm ie z po­
wodu niedostatecznego odżyw iania 
się". I  — muszę stw ie rdz ić  — ob­
serwacje m oje ca łkow icie  p o k ry ­
w a ją  się z rew elac jam i, o k tó rych  
donosi „Jo u rn a l fo r  C lin ica l Psy- 
cho logy"!

W yzyskanie dla tego celu grupy 
studentów  am erykańskich  je s t ba r­
dzo dobrym  pomysłem. N ie  można 
przecież by ło  oprzeć się na obser­
w ac jach  europe jskich uczonych, 
k tó rzy  tw ierdzą, że m ilio n y  ludz i 
pod okupacją niem iecką um iera ły  
z wycieńczenia głodowego, a z ja­
w isko częściowej g łodów ki by ło  je ­
szcze powszechniejsze. Jest to  — 
bez w ątp ien ie  — jedyn ie  i w yłącz­
nie propaganda, pozanaukowe tw ie r 
dzenie. N ie można było  także ba­
dać tego z jaw iska np. w  Chinach, 
w  Ind iach, w dow o lnym  państw ie 
ko lon ia lnym  wreszcie, gdzie — nie­
s te ty  — zrozum ien ie  dla k u ltu ry  
a tla n tyck ie j n ie  posunęło się je ­

szcze naprzód, b rak dyscyp liny 
naukow ej i badany osobnik chęt­
nie by coś zjadł. Zresztą oni tam 
w A z ji naprawdę nie po tra fią  po­
rządnie zorganizować głodu. Znacz 
nie lep ie j jes t ju ż  w  Niemczech za­
chodnich, gdzie głód jes t organizo­
wany przez .okupantów  anglosas­
k ich  i  n iem ieckich  przem ysłowców;

ludzi, dobrze po jm u jących  znacze­
n ie  nauki, a le ze zrozum iałych 
względów po litycznych  trudno się 
tak im  eksperymentem chwalić. A - 
m erykańscy bezrobotni i M urzyn i 
także n ie  w chodzili w  grę jako  ele­
m ent niepewny,, często u p ra w ia ją ­
cy antyam erykańską działalność. 
Pozostali t y lk o ! studenci z zamoż­
nych rodzin . d!a k tó rych  badane 
z jaw isko by ło  faktem  nowym  zu­
pełnie.

I  cóż za wspaniałe w y n ik i!
W arto  wspomnieć, że i polska 

nauka badała zagadnienie głodu. 
Babcia n iże j' podpis., w yb itna  uczo 
na Kunegunda z P iec iu tk iew iczów  
Kąkolew ska obserwacje sw oje  na 
ten tem at u ję ła  w  k ró tk ie j la p id a r­
nej d e fin ic ji, k tó rą  uważać można 
za proroczą ze względu na ogło­
szony przez „Jou rn a l fo r C lin ica l 
Psychology“  w yn ik  badań am ery­
kańskich, a m ianow ic ie: „g łodnem u  
chleb na m yś li!“

I  pow iedziała to  jeszcze w r. 1904!
K ró tk o  przed w ojną inny z na­

szych uczonych w sposób następu­
jący s fo rm u łow a ł fa k t pełnego za­
absorbowania um ysłu człowieka 
głodnego jedzeniem 1 i zanik bodź­
ców in te lek tua lnych :

„G d y  założę serwetę pod gardło  
To już  wszystko dla m nie um arło “ .

Co do stw ierdzenia, że fantazje 
erotyczne głodujących „k ró lik ó w  
dośw iadczalnych“ ' ustają zupełnie, 
to  po tw ie rdza ją  to zarówno moje 
własne obserwacje, ja k  i badania 
w yb itnego naszego rodaka (nazw i­
sko znane Redakcji) k tó ry  pow ie­
dział dosłownie: — — ■ — ■ — —

(Podkreślam skłonność do ostrych, 
śm ia łych d e fin ic ji, tak cha rakte ry­
stycznych dla tego uczonego).

L ite a tu ra  przedm iotu jest bardzo 
obszerna, toteż wskażę ty lk o  k ilk a  
źródeł.

Jeszcze R zym ianie s tw ie rdz ili, że 
głód rodzi . stan podenerwowania, 
n iecie rp liw ość i  podniecenie. M a­
w ia li on i: „B is  dat, qu i c ito  dat“  
(dwa razy daje, k to  szybko daje — 
oczywiście — jedzenie) i  dodaw ali: 
„C um  grano salis“  — ze szczyptą 
soli. P lin iusz M łodszy słusznie 
wskazywał na to, że decyduje ka- 
ło ry jność pożyw ienia („N on  m ulta, 
séd m u ltu m “ ). Cicero (De fin ibus  
2,28,90), a także Ksenofont (Ana- 
bus 1,3,5) s fo rm u łow a li p ie rw s i 
zasadę że „g łó d  jest najlepszym  k u ­
charzem, ale n :e ma co gotować“ . 
Poza tym  godne uwagi są nastę­
pujące prace: „P anta  rh e i“  H era- 
k łita  (po po lsku: „w szystko ciekn ie“  
— o konieczności szczelnego zam y­
kan ia  butelek), „O leum  ped id is ti“  
(autor n ieznany, o. psuciu się t łu ­
szczów jada lnych) oraz Seneki: 
„Post m ortem  n ih i l  est“  (o śm ie rte l­
nych wypadkach na skutek po­
szczenia).

W czasach nowszych z jaw isko 
zaniedbania h ig ieny osobistej po-d 
w p ływ em  głodu zauważyli m. in. 
bracia G oncourt w  czasie oblężenia 
Paryże (w roku  1870!). P isa li on i: 

„W id m o  głodu ukazało  się na 
horyzoncie i eleganckie zazwy­
czaj P aryżanki zam ienia ją stop­
n iow o piękne buduary w  k u r­
n ik " .

Zdaję sobie sprawę, że zagadnie­
nie jest nowe i wymaga dłuższych, 
tm udnych badań oraz wyrzeczeń 
studentów am erykańskich. W ierzę 
Jednak głęboko, w  to, że w  m iarę 
rea lizac ji planu M arsha lla , co tak 
znamiennie' w p ływ a  na gospodarki 
narodowe, omawiane z jaw isko mo­
żna będzie studiować na szeroką 
skalę w  k ra jach  E uropy zachod­
nie j.

Załączam w yrazy szacunku dla 
nauki.

Ł . M i c h a

W yd a n ie  d z ie ł 
uj ję z y k u

Warszawa (PAP). W zw iązku ze 
zbliżającą się rocznicą 150-lecia u ro  
dżin Adama M ickiew icza, Radziec­
k ie  Państwowe W ydaw nictw o L ite ­
ra tu ry  P iękne j p rzygo tow u je  w yda­
n ie  pięciotomowego zb io ru  dzieł 
w ie lk iego  poety. Do tom u pierwsze 
go włączone zostały wszystkie w ie r 
sze liryczne , w  te j liczb ie  w ie le  
n ie  tłum aczonych daw nie j na język 
rosy jsk i, ja k  „Sonety K rym sk ie “ . 
Ba llady, B a jk i i poematy „G ra ży ­
na“ , „K o n ra d  W a llen rod “ . T łum a­
czami w ierszy liryczn ych  są: A n to - 
ko lsk i, A s je jew , Globa, G ołodnyj 
i  in n i. Sonety m iłosne tłum aczy li 
w  przeszłości na jznakom its i poeci 
rosyjscy, lecz przekład dokonany w  
je d n o lite j stopie w ierszow ej i  n ie ­
zw yk le  zb liżony do o ryg ina łu , stwo 
rz.ono tym  razem po raz pierwszy. 
Cały cyk l ba jek M ick iew icza prze­
łoży ł M. S w ietłow , k tó ry  w czu ł się 
w  hum or M ick iew icza  i p o tra fił go 
w ie rn ie  odtw orzyć. Na nowo prze­
tłumaczono rów nież wszystkie balia 
dy oprócz „C za t“  i  „T rzech  B u d ry ­
sów“ , k tó re  w ejdą do zibioru w 
przekładzie Puszkina i będą je d y ­
n ym i s ta rym i przekładam i w  no­
w ym  w ydaniu . Należy zaznaczyć, 
że w  w ydan iu  tym  d ruku je  się po 
raz p ierw szy w  języku  rosy jsk im  
w  „Za łączn ikach“  przekład zakoń­
czenia ba llady „T u k a j“ , napisanego 
przez Odyńoa. Wstęp poświęcony 
życiu  M ick iew icza  i komentarze 
napisał M arek Żyw ow .

Jest już  p raw ie  na ukończeniu 
d rug i tom  w ydaw n ictw a, poświęco­
ny „P anu Tadeuszowi“ . Przekładu 
dokonała S. M ar.

W  skład trzeciego tom u w ejdą: 
„D z ia d y “ , k tó re  będą tłumaczone 
przez dwóch poetów. Tom  czw arty 
obejm ie lite raoko -k ry tyczn e  prace 
M ickiew icza, „K u rs  lite ra tu ry  sło­
w iańskie j i  a r ty k u ły  zw iązane z 
lite i’a tu rą . Tom p ią ty  zaw ierać bę­
dzie a r ty k u ły  po lityczne z „P ie l­
grzyma Polskiego“  i  „T ry b u n y  lu ­
dów“  oraz w ybraną  koresponden­
cję, w  te j liczb ie  lis ty  do i od przy 
ja c ió ł rosy jsk ich, ja k  rów nież „Roz 
m ow y M ick iew icza1“ , w  k tó rych  
zamieszczone są wypow iedzi poety 
na tem at p o lity k i i l ite ra tu ry , 
w  szczególności dotyczące Rosji. Nad 
p rzygo tow an iem . obu tom ów prozy 
pracu je  M arek Żyw ow .

Z okazji 150-lecia Państwowe Wy 
daw nictw o L ite ra tu ry  P iękne j w y ­
da rów nież pojedynczo trzy  u tw o ­
ry  M ick iew icza : „G rażynę“  w  prze

A. M ic k ie w ic z a  
ro s y js k im
kładzie M. S law iatyńskiego z a rty ­
ku łem  wstępnym  M. Żywow a, 
„B a lla d y “  pod redakcją M. R ylskie  
go oraz „Sonety K rym sk ie “  w  prze 
k ładzie  O. Rumera. „Sonety K ry m ­
skie“  będą drukowane jednocześ­
n ie  w  dwóch językach: po lsk im  i 
rosy jsk im . W szystkie trzy  książki 
będą ilus trow ane  rysunkam i.

Po wystawie
im j  i l e n e c / l

Warszawa (PAP). Po pow rocie  *  
M iędzynarodow ej W ystaw y Sztuk i 
(Biennale) w  W enecji, w y b itn y  a rt. 
m alarz p ro f. C ybis podz ie lił się z 
przedstaw iecielem  PAP sw o im i w ra 
żeniam i z w ys ta w y :-

„Tegoroczna ,B ienna le“  w  Wene 
c ji jes t im ponującą panoramą sztu­
k i współczesnej oraz najw iększą 
tego rodza ju  im prezą po w o jn ie  
— m ó w ił p ro f. Cybis. —- Polska 
wzięła w  w ystw ie  czynny udział, 
o rganizu jąc we w łasnym  paw ilon ie  
dw ie zb iorowe w ystaw y a rt. m ala­
rzy : Tytusa Czyżewskiego i  Jana 
C; bisa.

P aw ilon  po lski budz ił ogromne 
zainteresowanie zarowno publiczno 
ści, ja k  i  k ry ty k i.  K ry ty c y  bez w y ­
ją tk u  ocen ili wstawę polską bardzo 
przychyln ie .

N ajpoważnie jszy udzia ł w wysta 
w ie  w z ię li sami gospodarze — W ło­
si, k tó rzy  za ję li paw ilon  centra lny, 
urządzając w n im  zbiorowe w ysta­
w y rzeźbiarzy: Manzu, A rtu ro  M ar 
t in i, M ariano M a rin i; m alarzy: 
C h irico , Carra, M orandi. Sdpione, 
De Pisis, C am pig li, G ino Rossi, 
G uttusó oraz grupy m łodych i  u ta­
lentow anych abstrakc jon is tów . F rań 
cuz: w y s ta w ili oboK u tw o rów  współ 
czesnych św ietną ko lekc ję  . im p re ­
s jon is tów . A tra k c y jn ą  była w ysta­
wa Picass‘a i ko lekcja  Peggy Gug- 
genheima. A ng licy  pokazali ko lek­
cję T u rn e r‘a.

W ystawa polska po zam knięciu 
B iennale objedzie k ilk a  m iast w ło ­
skich, a m ianow ic ie : M ediolan, Flo 
rencję, Rzym i Neapol.

Podczas swego pobytu w I ta l i i  
pro f. Cybis naw iązał kon tak t z pla
¡7.tvk.ami włn&kimi.
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T ru ł lu d z i sam ogonem
Zgorze lec (js). W ładze  s k a rb o ­

w e  ze Z gorze lca  w  p o sz u k iw a n iu  
ta jn y c h  g o rz e ln i w  re jo n ie  p o w ia ­
tu , u s ta li ły ,  że je d e n  z  m ie szkań ­
có w  p o b lis k ie j w io s k i,  M ic h a ł 
M ie u r , za ło ż y ł sobie „b im b ro w -  
n ię “  i  sys tem a tyczn ie  pędz i sam o­
gon, k tó r y  następn ie  sprzeda je  
sw ym  sąsiadom .

W  czasie p rze p ro w a d zon e j re ­
w iz j i  u  M ic u ra  zna lez iono  k i lk a  
b u te le k  sam ogonu.

K o n k u re n t  P M S -u  zas iad ł na 
la w ie  oska rżonych  i  po p rz e p ro ­
w a d zo n e j ro z p ra w ie  skazany zo­
s ta ł na m ies iąc  aresztu.

Obrady farmaceutów polskich i czechosłowackich

Współpraca na polu naukowym i zawodowym
W  dniach od 28 do 30 września  

br. obradow ał w  siedzibie O krę ­
gowej Izb y  A p tekarsk ie j w e  W ro ­
cław iu Z jazd  Farm aceutów  pol­
skich i czechosłowackich. W  de­
legacji czechosłowackiej p rzybyli 
profesorowie w ydzia łów  fa rm a ­
ceutycznych j samorządu aptekar 
skiego: prof. dr Tonicek, dziekan  
W ydziału  Farm aceutycznego w

Trzy ofiary wybuchu
Tragiczny wypadek w kamieniołomach

Ząbkow ice (L ). W  k a m ie n io ło ­
m ach „D o lo m it “  w  Z ąb ko w ica ch  
w y d a rz y ł się onegda j n ieszczęśli­
w y  w yp a d e k , k tó r y  p o c ią g ną ł za 
sobą t r z y  o f ia ry , w  ty m  jedną  
śm ie rte ln ą . G ó rn ik  A n to n i K u -  
cab i  jego  p o m o cn ik , Stefan G ra ­
bowski, po w y b o ro w a n iu  o tw o ­
r ó w  z a ło ż y li ła d u n e k  w y b u c h o w y  
i  odeszli do  b u d k i.  W ra z  z n im i 
b y ł w ła ś c ic ie l f i r m y ,  Feliks Z y -  
grajch, z B ędz ina . G dy  u p ły n ę ło  
d w a  ra z y  ty le  czasu, co n o rm a l­
n ie , a w y b u c h  n ie  n a s tą p ił, w s z y ­
scy trz e j w y s z li z b u d k i i  z b liż y li 
się do śc iany, gdzie  za łożony b y ł 
m a te r ia ł w y b u c h o w y . W  m om e n ­
cie, g d y  w szyscy  b y l i  tu ż  p rz y  o - 
tw o rze , n a s tą p ił w y b u c h .

T rz e j m ężczyźn i zo s ta li o d rz u ­
cen i k i lk a  m e tró w  od m ie jsca , 
gdz ie  s ta li, p rz y  czym  K u c a b  ra ­
n io n y  c iężko  w  g łow ę  z m a rł n a ­
ty c h m ia s t. G ra b o w s k i dozna ł ta k ­
że obrażeń  g ło w y  o raz p leców , ale 
s tan  jego  z d ro w ia  po lep szy ł się i 
ż y c iu  jego  n ic  n ie  zagraża. Z y -

g ra jc h  w ysze d ł s tosunkow o  n a j­
le p ie j z w y p a d k u , gdyż doznał 
w p ra w d z ie  bo lesnych, a le  po ­
w ie rz c h o w n y c h  obrażeń.

W ładze  p rb k u ra to rs k ie  p ro w a ­
dzą dochodzenia , ce lem  u s ta len ia  
p rzy c z y n  w y p a d k u .

Dwa pożary
C z ę s t o c h o w a ,  (a.) W' za­

budow aniach Józefa L ib erd y  we  
w si W odząca (gm. Z ło ty  Potok), 
prawdopodobnie w skutek rzuce­
nia n iedopałka papierosa, w y ­
buchł pożar, pastw ą którego pa­
dła stodoła w ra z  z całym ; tego­
rocznym i zbioram i zboża. Ogółem  
spłonęło 28 wozów  zboża w  sło­
m ie. Spłonęła także obora, z k tó ­
re j w  ostatniej n iem al chw ili 
zdołano w yprow adzić inw entarz  
żyw y.

Również w e wsi D zte trzn ik j 
(pow. W ieluń) powstał pożar, k tó ­
ry  straw i} oborę i szopę, stano­
wiące własność Tom asza O kw ie- 
oińskiego. Z  dotychczasowego do­
chodzenia w yn ika , że pożar spo­
w odow ały dzieci, pasące krow y, 
któ re  w  p iw n icy; sąsiadującej ze 
wspom nianym ) zabudowaniam i, 
rozpaliły  ogień.

72 tysiąes zł 
zarobił przodujący 

traktorzysta
K a t o w i c e .  N a czoło tra k to ­

rzystów w ojew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego w ysunął się Stefan  
M arczak, traktorzysta zespołu 
m ają tkó w  P N Z  T w o rkó w  w  po­
wiecie raciborskim .

D zięk i w ykorzystaniu  w  pełni 
czasu pracy i należytej konser­
w ac ji trak to ra , M arczak, pracując  
w yłącznie w  dni robocze, zaorał 
w  ciągu jednego miesiąca orki 
jesiennej trak to rem  typu „ F a r­
m a!“ 131 ha ziemi.

Przeciętna wydajność jego p ra ­
cy wyniosła 5 ha dziennie.

Sum ienny traktorzysta zarobił 
w  ciągu tego miesiąca 72 tys. zł.

Pradze, prof. dr M oravek, dzie­
kan W ydzia łu  Farm aceutycznego  
w  B em ie , prof. dr. S karn itz l, dr 
dr. M are k  i prof. dr B łażek, dr 
V rtis , prezes Naczelnej Iz b y  Apte  
karsk ie j w  Pradze m gr E khek, se 
k re ta rz  te j Izby , m g r Cekan, 
przedstawiciel organizacji m ło ­
dzieżowych farm aceutycznych  
m gr Fendt, prezes okręgow ej Iz ­
by A p tekarsk ie j w  Bratysław ie, 
m gr Pospisil, dyr. Państwowych  
Zakładów  Farm aceutycznych w  
Pradze i dr V otava k ie ro w n ik  la ­
boratorium  analityczno-farm ace­
utycznego i in.

W  zjeździć w zię li rów nież u -  
dział prezes Naczelnej Izb y  A p te ­
karsk ie j z W arszaw y Szyszka' i 
prezes Z w iązku  Zawodowego F ar  
m aceutów Andurski.

Celem zjazdu było zacieśnienie 
współpracy farm aceutów  p o l­
skich z czechosłowackimi.

W  licznych przem ówieniach w y  
głoszonych na zjeździć goście cze 
chosłowaccy w yra ża li zachw yt 
nad osiągnięciami Polski w  dzie­
le odbudowy i zagospodarowania 
Ziem  Odzyskanych, których w ido  
m ym  dowodem jest W ZO .

Farm aceuci czechosłowaccy w y  
głosili rów nież sztereeg re fera tów  
na Uniw ersytecie W rocław skim  
o tem atyce, dotyczącej organizacji

studiów farm aceutycznych w  Cze 
chosłowacji, ja k  rów nież ustale­
n ia nowych m etod analitycznych  
w  badaniu środków leczniczych.

Gości© tra k tu ją  sw ój pobyt w  
Polsce, jako  wstęp do ścisłej 
współpracy na polu naukow ym  i 
zawodowym .

Następna K onferencja  Farm ace  
utów  polsko-czechosłowackich od 
będzie się w  Pradze.

W  przerw ach m iędzy obradam i 
delegacja czechosłowacka ¡zwie­
dziła  W ystaw ę Z iem  O dzyska- 
nyeh, miasto i Oddział Farm ace­
utyczny.

W ś e c z & r  

P i s k o  -  c z e e J s e s te w a e k i
C horzów  (rś). K o ło  P rz y ja ź n i 

P o lsko  -  C zechos łow ack ie j p rz y  
w y tw ó rn i w a g o n ów  i m ostów  w  
C ho rzow ie  zo rg an izow a ło  w  so­
botę w ie czo re k  to w a rz y s k i w  sa- 
ia ch  k a w ia rn i „R enesans“ .

Ze s tro n y  czechos łow ack ie j 
w z ię ła  w  n im  u d z ia ł "wycieczka 
h u tn ik ó w  z W itk o w ie , k tó ra  ja ­
dąc na W ys ta w ę  Z iem  O dzyska ­
n ych  do W ro c ła w ia , za trzym a ła  
się w  C horzow ie .

Lekceważenie czg zła wola
Bogaci rolnicy nie płacą podatków

w ła śc ic ie leK a to w ic e . Do końca  w rześn ia  
b r. ro ln ic y  w o je w ó d z tw a  ś ląsko - 
dą b ro w sk ie g o  w p ła c il i  na  poczet 
na leżnośc i z t y tu łu  p o d a tk u  g ru n ­
tow ego  ponad  821 m il.  z ło tych , co 
s ta n o w i 70 p roc. rocznego w y m ia ­
ru .

N a F undusz  O szczędnościow y 
R o ln ic tw a , k tó re m u  pod lega ją  
w y łą c z n ie  gospoda rs tw a  bogate o 
roczn e j p rzychodow ośc i, p rz e k ra ­
cza jące j 60 q zbóż, w p ły n ę ło  do ­
tychczas ok. 274 m il.  z ł, to  je s t 
t y lk o  24,7 p roc. roczn ych  n a leż­
ności z tego ty tu łu .  W e w rze śn iu  
b r. ro ln ic y  w o je w ó d z tw a  w y w ią ­
z a li s ię ze sw ych  zobow iązań  z t y ­
tu łu  p o d a tk u  g ru n to w e g o  i  F O R  
je d y n ie  w  58,5 p roc. w  s tosunku  
do sum , za p la n ow an ych  na ten  
m iesiąc.

J a k  s tw ie rdzo n o , n is k i p ro ce n t 
w y k o n a n ia  zobow iązań  w y n ik a  z 
m asow ego i  system atycznego  u -  
C hy lan ia  się od p ła ce n ia  p o d a tk u  
g ru n to w e g o  i w k ła d ó w  F O R  przez 
b o g a tych  gospodarzy. N p . w  g m i­
n ie  P a w lic z k i, pow . ko z ie lsk i, do 
d n ia  19 w rze śn ia  b r. —  364 n ie  
w p ła c iły  n ic . O p o rn y m i p ła tn ik a ­

m i o ka za li się w ia sc ic ie ie  a- • 
d a rs tw  o p o w ie rz c h n i od 8 0
ha. W  g m in ie  R eńska  W ie* j v „  
samego p o w ia tu  na 250 p ła ‘;
F O R  od w p ła t  u c h y li ło  się 
spodarzy, pos ia d a jących  od 
22 h a  z iem i.

W  g m in ie  G ra b in , pow.
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Nauczyciele 
zwiedzają WZO

K a icw ice. Zarząd Sekcji Szkół Za 
w orow ych  ZNP K a tow ic  urządzą 
dla nauczycielstwa wszystkich  szkól 
K a tow ic  wycieczkę na Wystawę 
Z iem  Odzyskanych we W rocław iu  
w  dniach 16 i 17 październ ika br. 
F a  członków ZNP K a tow ic  oraz ich  
rodzin.

Nauczyciele b iorący udzia ł w  w y 
cieczce, są zw o ln ien i przez ku ra to ­
r iu m  od zajęć w  dn iu  16 10. br.

W ięcej niż præetl wojną

Wzrasta produkcja cukru w Raciborzu
R acibó rz . —  O tw a rc ie  fa b ry k i 

ace tonu  i  b u ta n o lu  w  R a c ibo rzu  
•— p ie rw sze j w  Polsce, a c z w a rte j 
w  E u ro p ie  fa b ry k i tego ro d z a ju  
—  z w ró c iło  jednocześn ie  uw agę 
na „z a k ła d  m a c ie rz y s ty “  te j fa ­
b ry k i ,  ja k im  je s t c u k ro w n ia  ra ­
c ibo rska . Z a k ła d  te n  je s t ze 
w szech m ia r  g o d ny  u w a g i, za­
ró w n o  ze w zg lę d u  na swe ro z ­
m ia ry , ja k  i  s top ień  zniszczenia, 
a n a s tępn ie  tem po  o d b u d o w y  i 
ro zb u d o w y .

Znaczen ie  c u k ro w n i sięga znacz 
n ie  poza g ra n ice  p o w ia tu  ra c ib o r ­
skiego. C u k ro w n ię  o bs ługu je  9 t y ­
s ięcy p la n ta to ró w  b u ra k ó w  p rze ­
de w s z y s tk im  z pow . ra c ib o rs k ie ­
go, a le  ró w n ie ż  częściowo r y b n ic ­
k iego , g liw ic k ie g o , by tom sk iego , 
a n a w e t s trze leck iego  i Iu b lin ie c -

C z «gtsaß

»Sport i Wczasy«
Czy Zimny zdradzi! towarzyszy?

W zD o iu ie n ie  sensacy jne j sp ra w y
K raków , (wel). W  sensecyjnej 

Sprawie Bogusława Zimnego, k tó ra  
swego czaau wzbudziła  o lb rzym ie  
zainteresowanie, zaszedł niespodzie 
w any w zro t. Sąd Najwyższy, na se­
s j i  w yjazdow e j w  K rakow ie , po roz 
pa trzen iu  zarzutów , s fo rm u łow a­
nych przez P roku ra tu rę  Sosnowiec 
ką, u c h y lił u n ie w in n ia ją cy  w y ro k  
p ierw szej ins tanc ji i  nakazał po ­
w tó rne  rozpatrzenie spraw y przez 
Sosnowiecki Sąd O kręgowy. A k ta  
spraw y w raz z  orzeczeniem Sądu 
Najwyższego przesłane zostały do 
dyspozycji sosnowieckich w ładz są 
dowych, k tó re  po uzupełn ien iu  ma 
te r ia łu  dowodowego wyznaczą te r­
m in  now ej rozpraw y.

Sprawa Z imnego budzi ponure 
echa okupacyjne. Pewnego razu 
gestapo, naprowadzone na ślad gru 
p y  lu d z i za jm ujących się zakaza­
nym  handlem , a w ięc uważanych 
za przestępców, otoczyło lo k a l re­
s tau racy jny  Opielanka w  Będzinie, 
aresztu jąc wszystkich  zna jdu jących 
się w  ty m  czasie w  restau rac ji, go­
ści. Aresztowanych przewieziono 
do siedziby gestapo w  Sosnowcu, 
gdzie po przeprowadzeniu docho­
dzeń część z n ich  zw oln iono, a re ­
szt? osedzono w  obozie. Po pew nym

czasie Jan Wieczorek, skazany zo­
sta ł na sześć ia t obozu przym uso­
w e j pracy, a K a ro l S to larz i  Szy­
mon Zakrzew ski na ka rę  śm ierci. 
W yro k  w ykonano w  Katow icach, 
gdzie nieszczęśliwych ścięto na g i­
lo tyn ie .

Skazanym zarzucono, że zajm u­
ją  się handlem  m anu faktu rą  i  fa ł­
szowaniem k a r t  odzieżowych, tak 
zwanych „p u n k tó w “ , na k tó re  na­
byw any tow a r w  fabrykach  rzuca­
no na n ie lega lny rynek  handlow y.

Po ucieczce N iem ców oskarżono 
Zimnego o  współpracę z n im i w  
ro l i kon fiden ta  i spowodowanie 
aresztowanie Stolarza i Zakrzew ­
skiego oraz W ieczorka, k tó ry  cu­
dem ocalał. Okazało się, że Z im ny 
u trzym yw a ł ścisły ko n tak t z fu n k ­
cjonariuszam i gestapo: Bekerem  i 
Knolleim , k tó rych  kry tycznego  dnia 
sprow adził do res tau rac ji Opielaka.

L ic z n i św iadkow ie s tw ie rd z ili na 
pierw szej rozp raw ie  sądowej, .■ że 
Z im ny zna jdu jący się chw ilow o  w  
tow arzystw ie  W ieczorka i Stolorza, 
wyszedł na pewien czas z restaura­
c ji, a gdy pow tó rn ie  z ja w ił się w  
tow arzystw ie  kolegów’, w  drzw iach 
restauracji z ja w iło  się równocześ­
n ie  gestapo. Z im ny został także a -

resiztoweny w raz z innym i, jednak 
po przesłuchaniu natychm iast -wy­
puszczono go na wolność. Oskarżo­
ny za jm ow ał się rów nież n ie lega l­
nym  handlem  i b y ł sądzony, a m i­
mo to  u n ikn ą ł ka ry .

W  gazetce, w ydaw anej przez 
Niemców’ dla ludności po lsk ie j w  
Zagłębiu pod ty tu łe m : „D z ie n n ik  
Ogłoszeń“  ukazała się urzędowa 
notatka o w yroku , w  k tó ry m  un ie­
w inn ien ie  Z imnego tłumaczone by­
ło  jego zasługą w  un ieszkod liw ie ­
n iu  i  l ik w id a c ji „niebezpiecznych“  
przestępców i fa łszerzy“ . M óg ł to 
być t r ic k  N iemców, k tó rzy  w  ten 
sposób chcie li zachęcić Polaków  
do zdrady donosicielstwa, lecz u ła ­
skaw ienie Z im nego nasuwa m im o 
wszystko poważne zastrzeżenia co 
do jego ro l i i  stosunku do okupan­
ta.

Na pow tórną  rozprawę Z imnego 
w ezw ani będą n o w i św iadkow ie, 
k tó rzy  naśw itlą  działalność oskar­
żonego z na jm n ie j znanej s tron y  — 
handlu i stosunków p rzy jac ie lsk ich  
z Bekerem, czołowym  funkc jo na ­
riuszem  gestapo.

k iego . W  czasie k a m p a n ii o b s łu ­
g u je  c u k ro w n ię  70 w a g o n ó w  k o ­
le jo w y c h  d z ie n n ie  —  co św iadczy  
n a jle p ie j o je j  ro zm ia ra ch . C u­
k ro w n ia  p rz e ra b ia  b o w ie m  na 
dobę 12 tys . q.

Poza w ła ś c iw ą  c u k ro w n ią  —  
c a łk o w ic ie  zm od e rn izo w a ną  i ze­
le k try f ik o w a n ą  —  czynna  tu  je s t 
jeszcze suszarn ia  w y s ło d k ó w , go­
rz e ln ia  ro ln ic z a  R u d n ik  i  w spo ­
m n ia n a  ju ż , o s ta tn io  u ru c h o m io ­
na  fa b ry k a  b u ta n o lu , w y k o rz y ­
s tu ją ca  p ro d u k t uboczny c u k ro w ­
n i:  melasę. D la  pom ocy p la n ta to ­
ro m  u trz y m y w a n e  są w a rs z ta ty  
sam ochodow o-ro lne . C u k ro w n ia  
d ysp o nu je  ró w n ie ż  m a ją tk ie m  
R u d n ik  o obszarze 400 ha, na  k tó ­
r y m  dobrze ro z w in ię te  je s t n a ­
s ie n n ic tw o  b u ra k ó w . W reszcie  
d z ia ła  p rz y  c u k ro w n i g im n a z ju m  
p rzem ys łow e .

W  c h w il i  ob ję c ia  w  1945 r. cu ­
k ro w n i,  b y ła  ona ba rdzo  zdew a­
s tow ana ; b ra k  b y ło  ok. 200 m o to ­
ró w  e le k try c z n y c h , .p o m p , w a r ­
sz ta tów , b ra k  też  p e rsone lu  te ch ­
n icznego i  znaczne j części za łog i. 
C u k ro w n ia  zosta ła  je d n a k  s tosun­
k o w o  szybko  u ru c h o m io n a  i  p ra ­
cow a ła  częściowo ju ż  w  ka m p a ­
n i i  1945 r., a w  ro k u  nas tęp n ym  
zosta ła  c a łk o w ic ie  odbudow ana , 
os iąga jąc p rz e d w o je n n y  poz iom  
p ro d u k c ji.  W  1947 ro k u  p rz e p ro ­
w adzono  ju ż  częściową m o d e rn i­
zację  u rządzeń  i  w y p ro d u k o w a n o  
n a jw ię k s z ą  ilo ść  c u k ru  w  h is to r i i  
is tn ie n ia  c u k ro w n i.  O dbudow ano  
ró w n ie ż  d la  p ra c o w n ik ó w  16 do ­
m ó w  o 120 m ieszkan iach .

Tragiczna 
z a b a w a

Im ie l in .  W  d n iu  3 hm . zd a rzy ł 
się w  Im ie l in ie  s traszny  w  sw ych 
s k u tk a c h  w yp a d e k . D w a j c h ło p ­
cy, s ie d m io le tn i G n iłk a  j ośm io­
le tn i S kó ra  z n a le ź li w  ru m o w i­
skach g ra n a t. N ie o s tro ż n i ch ło p ­
cy b a w il i  się n im . W  pew ne j 
c h w il i  n a s tą p ił w yb u ch . G n iłk a  
po n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu . S kóra  
zaś. k tó re m u  g ra n a t u rw a ł nogę 
i  rę kę  w a lc z y  ze śm ie rc ią  w  S zp i­
ta lu . M il ic ja  p ro w a d z i docho­
dzenia.

N a m arg ines  e tego w y p a d k u  
jeszcze raz  a p e lu je m y  do w s z y s t­
k ic h  rod z icó w , aby p o u c z y li swe 
dzieci, iż  w  w y p a d k u  zna lez ien ia  
g ra n a tu  na leży n a ty c h m ia s t u w ia ­
dom ić  a lbo  rodz iców , a lbo  m ilic ję .

m o d liń s k i, na 207 p ła tn ik ó w  - 
k tó ry c h  roczne  w k ła d y  wa„ f j.0 
się od 15 do 20 tys ię cy  z ł,-W 1 
4 u iś c iło  p ie rw szą  ra tę  FOR- ^

25 tysięcy zł 
»a rzecz Warszaw!
Ruda ŚI. (rś). —  M ia s to  H u^  

u rzą d z iło  d n ia  3 bm. w  p i? * 
u d e ko ro w a n e j sa li h o te lu  ,.Pia a 
z o k a z ji zakończen ia  m iesrf 
O d b ud o w y  W a rszaw y  w ieczó r a 
tys tyczn y .

N a bardzo  in te re s u ją c y  P 
g ram  z ło ż y ły  się w y s tę p y  0 
s try  m a n d o lin is tó w  i uczm °  ̂
m ie jscow ego
m ó w ie n ia  p rz e d s ta w ic ie li 
i dek lam acje .

U roczystość zakończono żaro­
w ą taneczną. Dochód z tej * 
prezy w  wysokości 25 tys. '  
tych przeznaczono na odbud®' 
W arszawy.

g im n a z ju m , P ff? ,

Sukces 
Piskiego skrzypka

w Genewie .
K a to w ic e  ( jm m ). Z  ca łe j e k ip y  

m ło d y c h  m u z y k ó w  P o la kó w , za­
k w a lif ik o w a n y c h  przez, ogó lno ­
p o lsk ie  ju r y  na M ię d z y n a ro d o w y  
K o n k u rs  M uzyczn y  w  G enew ie, 
d o ta r li ta m  je d y n ie  d w a j s k rz y p ­
k o w ie : P a lu lis  i  S ta tk ie w ic z .

P oczą tkow o  b a rdzo  w yso ko  
p u n k to w a n y , S ta tk ie w ic z  w  osta­
tecznym  k o n k u rs ie  p u b lic z n y m  
zd o b y ł w  og ro m n e j k o n k u re n c ji 
m ię d zyn a ro d o w e j p o w a żn y  su k ­
ces, u z yska ł m ia n o w ic ie  dyp lo m . 
Sukces ten  je s t ty m  w ię kszy , że 
I  m ie jsca  n ie  p rzyzn a n o  w  ogóle, 
a IX m ie jsce  zd o b y ł W łoch.

E d w a rd  S ta tk ie w ic z , ja k  w ia ­
domo, je s t s k rz y p k ie m  W ie lk ie j 
O rk ie s try  S ym fo n iczn e j P o lsk ie ­
go R ad ia  w  K a to w ic a c h

W iz y ta
czeskich  le ka rz^  
m  K a t o w i c a c h

K a to w ice . D o K a to w ic  prz.Vb^  
la  na zaproszenie za rządu  P0“ '  
o d d z ia łu  Ś lą sk ie j O k ręg o w e j /  i 
b y  L e k a rs k o  -  W e te ryn a ryJ0^  
35_osobowa g ru p a  czechosłoW® ![ 
k ic h  le k a rz y  w e te ry n a r ii.  
gości z n a jd u je  się m. in . P f a 
s ta w ic ie l M in is te rs tw a  R o ln ic1 . 
d r  Do ieczek oraz p rzeds taw 10 • 
Iz b y  L e k a rs k o  -  W e te ry n a ry i°BJ 
w  Pradze d r  Z a lm a n .

C elem  w y c ie c z k i jes t 
n ie  się z w a ru n k a m i p ra cy  P i ­
sk ic h  le k a rz y  w e te ry n a r ii ,°r yf 
w y m ia n a  m y ś li i  doświadczeń- 
K a to w ic a c h  goście z w ie d z ili . 
je w ó d z k i Z a k ła d  H ig ie n y  W et® " 
n a ry jn e j i  rzeźn ię  m ie jską .

D e legac ja  czechosłow acka v/ ' 
m ie  m. in . u d z ia ł w  posiedzeń 1 
n a u ko w ym , zo rga n izo w a n ym  
p o w ia to w y c h  le k a rz y  w eteryn® 1̂  
w o je w ó d z tw a  k ra ko w sk ie g o , t y  
szew skiego, ś ląsko -  dąbrowsK 
go i -w rocław skiego.

P o łączen ie  
trz e c h  szkó ł

Ktoś inusi się tym zająć!

Zaniedbane cmentarze wojskowe
K ł o d z k o  (K ). Spraw ą, która  

w yw ołać pow inna rum ieńce w sty ­
du czynników  m iarodajnych w  
Kłodzku, jest spraw a grobów po­
ległych bohaterów W ojska P o l­
skiego i A rm ii Czerwonej, k tórzy  
w ałczyli o oswobodzenie Z iem i 
K łodzkie j. Zwłaszcza cm entarz 
żołnierzy radzieckich, położony w  
p arku  za tw ierdzą, jest w  opła­
kanym  stanie. Należało by obec­
nie, w  miesiącu Pogłębienia Przy  
jaźn i Polsko -  R adzieckiej, cm en­
ta rz  ten uporządkować, należycie  
ogrodzić itd .

Jak  nas in fo rm u je  prezes M R N

H alick i, Zarząd M ie jsk i rozporzą­
dzą na cele konserw acji grobów  
w ojskowych sumą 2© tys. z ł. Jest 
to jedn ak  za m ało d la jednora­
zowego, gruntownego uporządko­
w an ia  wspom nianych cm entarzy. 
N ie  rozwiąże problem u również  
bezinteresowna praca „SI. P o l­
sce“. K onserw acja grobów w o j­
skowych należy, ja k  tw ierdzi prez. 
H alick i, do R eferatu  B udow lane­
go p rzy  Starostw ie Pow iatow ym , 
który, niestety, na wystosowane 
przed miesiącem pismo w  te j 
sprawie przez M R N  dotychczas 
nie odpowiedział.

Sosnowiec, (wel.) N a ogó:ns?
z e b ra n iu  a k ty w is tó w  P P R  w  
d ż in ie  om a w ian o , m ię d z y  iń ń y

szkó ł ro lm c z y c h wsprawą
g ię b iu . ni

.Po re fe ra c ie  i d y s k u s ji ze ¡¡¡dł 
p o s ta n o w ili w y s tą p ić  do 
z w n io s k ie m  o p rzep row adź “  
k o m a sa c ji szkó ł ro ln iczych  
w a dzonych  w  Z agórzu , 
i  w  G rodźcu . W szys tk ie  szk ^  
lic zą  razem  o ko ło  s tu  uczn ió '1- - ^ 
też jedna , dobrze zo rgan izow ^ ^  
i  w yposażona szko ła , spe łń1 
zdan iem  zeb ranych  —  sw ó j ce*' gJi 

W n iosek  idz ie  w  k ie ru n k u  
zos taw ien ia  szko ły  w  B ę d z i^ ,  
gdyż posiada ona doskonałe
r a n k i  szko len iow e . Na rn.‘e j(}i& 
z n a jd u ją  się także  m ieszkan ia  
n a u czyc ie li.

P rzyśp ieszen i6 
w y k o n a n ie  p?a îilt

B o b r e k  (jł). N a  naradź»® 
tw órczej Bytom skich 'Sa*SLyal®' 
B udow y M aszyn zapadła uC ,aJł$  
przyspieszenia w ykonania p 1 
produkcji na r. 1948 do ®n 
grudnia br. drogą wzmożenia . ^  
siłku pracy przez całą za*°“ ^ajii® 
szczególności drogą spotę6® 
akc ji współzawodnictwa-

Rodzice pracują id połu
dziećmi zajm uje się Ch T P D

K a to w ic e  (w k ). A k c ja  o rg a n i­
zow a n ia  Ż łób kó W  p rzez C h ło p ­
sk ie  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
D zieci jest n o w y m  sposobem  n ie ­
sienia pom ocy dz iec iom  c h ło p ­
sk im , sp e c ja ln ie  w  okres ie  m ie ­
s ięcy ż n iw n y c h . Ż łó b e k  C hTP D  
stara się n ie  ty lk o  o op iekę  nad 
dz ieck iem , a le  da je  m u^ te ż  p od ­
stawowe w y c h o w a n ie  po lsk ie . 
C h TP D  p rze p ro w a d za  re p o lo n i-  
zację dz iec i na te renach  Z iem  
O dzyskanych . T a k im  p rz y k ła d e m  
je s t ż łóbek  w  R ąszow e j, w  pow . 
k o a s ltk ig a -

Ż łó b e k  te n  d a ł pom ieszczenie 
ponad  300 dz iec iom  w ie js k im  w  
czasie od lip c a  do p a źd z ie rn ika . 
W ych o w a w czyn ie  m ia ły  tru d n ą  i 
c iężką pracę, je d n a k  os iągnę ły  
p ię kn e  w y n ik i .  D z iec i, k tó ry c h  
rodz ice  są p rze w a żn ie  a u to ch to ­
n a m i, m ó w iły  ba rdzo  źle po p o l­
sku . O becnie m ó w ią  p ię kn ą  p o l­
szczyzną.

P la có w e k  ta k ic h  trzeba  nam  
w ię ce j na Z ie m ia c h  O dzyska ­
nych ,

i O O l Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

W szedł i  w id z i groźne m iny, 
T w arze  jakieś złe, ła jdackie, 
Zorien tow ał się nasz m ajtek, 
Że wciągnięto go w  zasadzkę.

H a! —  ja k  ginąć, to walecznie  
I  w  spotkaniu wręcz z w rogam i, 
W alczy tedy nasz O nufry  
I  rękam i i  nogam i.

Już padł jeden drab i drugi, 
Kości trzeszczą, k re w  się leje, 
Zapam iętał się bohater 
I  ja k  wścielUy lew  szaleje.

Potem skoczył i p ilota  
Połaskotał lu fą  w  pl«cV 
Krzycząc z rozsroioną  
„W ylądow ać! Dość tej ¡ S b
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Nowe czasopismo 
popualarna -  techniczne
0 r lA3 SZAW A. Nakładem  Naczelnej 
tfr , zac3i Technicznej ukazał sic 
t y 'T* łłdwego czasopisma „H oryzon- 
j ae1j ■ j f ln ik i “  poświęconego popu la ry- 
rycJ‘ tecn n ik i i wynalazczości. H isto- 

■ Brz ®miany w  ja k ich  współ- 
Demli Cl5rmy w odrodzonej Polsce 
i 6nj -Sraoi i  Ludow e j w ym agają zh li- 
teo w  sP0leczeństwa do zagadnień 
sD6m,li i Znych’ uprzystępnienia ich  iN li I fl ńtT—i f ' M — ni 111 .  — _i .   u .

i i £ ‘  w spe— ~ ™ „ .
tech n i ¿ Y  . l£t®ry ln  dalszy rozw ó i

I . . T y lk a  w ted y  po 
w  społeczeństwie naszym

___  To bu-
teehnleznych 

wynalazczych,

klimatSChnib-i ’ u Ä ?i ł l  UQłai
riżeni* b^dzie zapewniony.

plèrw<, na - siebfe now y m iesięcznik, 
nvm szy Je6o num er w ydany na ład--_Tin DaniciF’. .  i___--ł' u . . .bogato ilus tro w any  

^  uouie wrażenie.
łów i reś,c.i  zna jdu jem y szereg a r tyku - 
Hei- • rożnorodnej tem atyce technicz- 
só b \Jak P°w staje c iągn ik , w  ja k i spo- 
d0 ^y rab ia ipy  żarów ki, o maszynach

tirw^erda _ ,.^iuui4K.ujtjuycii uyj.ty 
d iu  taśm owym . jaka  droga w ie-

Qf1 węgla do św ia tła  e lek trycz-
i ystememUa- z * ProdukuH cych“  M & V

°d
należy  Wiedzieć e e lektron ie , 
patentów  i sptereg d robn ie j- 

w raz z in te resu ją - 
-u rsem  rysunkow ym , zw ią- 

z h is to rią  te ch n ik i i w ynalaz- 
^ena num eru w ynosi 75,— zł.

Grzegorz Fitelberg w Londynie
Pierwszy pilski utwór symfuniciny na płytach „His master's voice"

*ymh t artykuiów

^  kU
p,oleci6 można przede wszyst- 

typu z* o iom zawodowym  rozmaitego 
* • lUfiT’irtrv, m ającym  styczność
r S łu ż b ^ l  , ta brykao7ę.' junakom  ze 
kto nv,„ Polsce", wreszcie każdemu, 
W , .r °»M C zyć  swoje wiadomości 
tlaszBr, 1J'le,.ki®j 1 ważnej dziedztnie 

60 życia jakk  jest technika.

O statni popyt G r z eg orzą F ite l­
berga w  Ł & n iya le , ja k  to  w yn ika  
z rozm owy jafeą przaprowa-teit 
wspńipreeownilc naszego pisma zę 
znakomlżym dyrygentem  polskim , 
po trzyk ro ć  należałoby zapisać na 
dobro m uzyk i po lsk ie j.

Po pierwsze, odbyły  się w  A n g lii 
dwa w ie lk ie  koncerty  poświęcone 
wyłącznie muzyce po lsk ie j. Jeden 
w  dn iu  18 września z o rk ies trą  ra ­
diową BBC, d rug i, pod p ro tek to ra ­
tem ambasadora polskiego w  Lo n ­
dynie dnia 23, 9. w  Centra l H a li, z 
najlepszą . o rk ies trą  A n g lii,  „B H il- 
herm cnia  Orehester“ .

Po drugie, odbyło się pod d y re k ­
cją G. F ite lberga p raw ykonanie  
św iatowe nagrodzonej z ło tym  me­
dalem na X IV  O lim piadzie  w  Lo n ­
dynie „S ym fo n ii O lim p ijs k ie j"  
kom pozytora Polaka, Zbigniewa 
Turskiego.

Po trzecie, co należy uważać za 
sukces najpoważniejszy, nagrano 
na p ły ty  „H is  master's vo ice" 
pierwsze w ie lk ie  dzieło sym fon icz­
ne polskie, a m ianow icie  I  K oncert

Skrzypcow y K aro la  Szym anów -! 
ekiego. |

O to eo na ten tem at pow iedzia ł 
Grzegorz F ite lberg :

— Przyznam się panu, ie  z tm  
sze z zażenowaniem i  zakłopo­
taniem  w ie lk im  przeglądam ką 
ta log i najw iększych Światowych  
W ytw órn i p ły t gram ofonowych, 
ja k  „H is  master's vo ice", czy 
rów ne j w ie lkośc i f irm y  .Decca". 
W katalogach tych  wśród setek 
i  tysięcy pozycji nagrań dzieł 
sym fonicznych kom pozytorów ca, 
tego św iata n ie  było n iestety  
ani jedne j pozycji z m uzyki 
sym fonicznej p o lsk ie j■ F akt w lą  
czenia w  obieg św ia tow y p ły t z 
m uzyką K ąrp ła  Szymanowskie­
go — m ów ił da le j znakom ity dy 
rygen t — uważać by można za 
historyczny moment, w  dziejach 
po lsk ie j m uzyk i sym fonicznej. 
P rzyczyn i się on w  stopniu o- 
grom nym , niedocenianym  nale­
życie przez w ie lu , do spopula­
ryzow ania dzieł Szymanowskie­
go, a także do propagandy m u-

R Û K O L«a» >«« \ w  NIESZKODLIWA ß p r }n
z a k ł a d y

Łńa- CHEMICZNE aL Śródmiejska 22.
P p o m a d k a  do ust

J ’*^H**- 3615

„ O R I E N T I N E “
ll!!n» od 1818 roku, niezawodny I dyskretny w użyciu

C l d s i w i a c *
N f  „Parfümerie (¡‘Orient“ I. Ostrowska i Ska 

Ł0BŹ. ni. 11 Listopada 14
w d ro g e r ia c h  i p e rfu m e ria c h . 3614Żądać

ZA R Z Ą D  M IE J S K I w  C Z Ę S T O C H O W IE

o g ł a s z a

Przetarg n ie o g ra n iczo n y
Sznuyiionan*e rem ontu dachów nad budynkam i 

p tala Miejskiego Oddział C hirurgiczny.
w . „  k ła d k i koszto rysow e 

Wydz 
. 31« 
tach

_ ^ d z .  Techn., p o kó j N r  22. 
_u ie r ty

m ożna o trzym a ć

w  p o d w ó jn y c h  za la ko w a n ych  k o p e r­
ty q,7; ,  nap isem  „O fe r ta  na re m o n t dachów  
^  S zp ita lu  C h iru rg ic z n y m " na leży składać

g0cizarioe la r i i W ydZ ' T echn - do d n ia  12' x - 1 9 4 8 r'

k'ari' ° {e rty  należy załączyć k w it  na w p łacone  
dnip*11-111. w  w ys 1 %  sum y o fe ro w a n e j, w zg lę -.. .vJO 1 %  sum y o fe ro w a n e j,
Oei Za!it czy ć zabezpieczenie w  fo rm ie  okre ś lo - 
ieot PtzePisam i M in . S ka rbu , a n a d to  odpis 
1 '£ »  handl.
b ie 1;vvarcie o fe r t  nastąp i w  o m ó w io n ym  te rm i-  
T n \°  g0(3z. 12 w  gab inecie  N a cze ln ika  W ydz. 
ie^h n iczne g 0.
Qg arz^6 M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  d o w o l-  
"'an Wy*30ru o fe ren ta , bez w zg lę d u  na o fia ro -  
tar J ł  sumę, a także  p ra w o  u n ie w a żn ien ia  p rze ­
dni *3ez Podania p o w o d u  i bez p ra w a  odszko-

^ T S-4d) P R E Z Y D E N T  M IA S T A

P A Ń S T W . Z A K Ł . P R Z E M . B A W E Ł N IA N E G O  
W  C Z Ę S T O C H O W IE

» o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w ykonanie ca 2.800 m 3 posadzek ksylolitowych  
i  ca 1.200 m- siatek ochronnych w  oknach sze- 
dowych w  budynkach fabrycznych w  Oddziale  
Zakładów  Przem ysłu Bawełnianego w  Z a w ie r­
ciu, przy ul. 11 Listopada (dawn. Tow . Ake. „Z a ­
w iercie“).

Szczegółowe w a ru n k i p rze ta rg u , d ru k i,  o fe rto ­
w e m ożna .o trzym ać w  W yd z ia le  B u d o w la n y m  
P a ń s tw o w ych  Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  B a w e łn ia ­
nego w  C zęstochow ie, p rz y  u l. N a ru to w ic z a  127, 
codzienn ie  od godz. 8— 12.

O fe rty  na leży sk ładać w  skrzynce  o fe rto w e j 
w  h o lu  B iu ra  G łów nego  P. Z. P. B. w  Często­
chow ie , u l. N a ru to w icza  127 do d n ia  14 p a źdz ie r­
n ik a  1948 r., godz in y  10, lu b  p rzesy łać  do D y ­
re k c j i P. Z . P. B. pod t jm i sam ym  adresem.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i w  d n iu  14 p a źd z ie rn ika  
1948 r. o godz in ie  11. (3599)

zyk i po lsk ie j na całym, ¿wiecie 
wogóle.

=— gzy jęst pąn zgćiowbięny z ę- 
fęk tu  Bęgfąnią?

—- Słyszeliśmy m ro z ie  ty lko  
próbne zMęcie, Sadząc jednak  
ze staranności i  wysokiego po- 
f io m v  technicznego nągrąń „H is  
master,s vo ice" należy ■przypu­
szczać, że będzie doskonale. 
Pracow aliśm y nad napraniem  
K oncertu  Szymanowskiego przez 
cały dzień, n iem al bez przerw y, 
od godz, S rang do 6 po pohtdn.

— Z jaką  o rk ies trą  nagra ł pan 
d yrek to r koncert?

„P h ilh a rm o n ie  O rchester" 
najlepszy zespól sym foniczny  w 
A n g lii jest ork ies trą  u trzym y­
waną przez „H is  m aster's voice'. 
Z n ią  w ięc nagryw a liśm y p ły ty  
bo -m ją k  panu w iadome  —. do­
daje dyr. F ite lberg , była ze mną 
Eugenia Um ińska. Wogóle była  
to inw azja  m uzyków  polskich 
na A ng lią  — ja k  się w y ra z ił 
ambasador M icha łow ski w  Lon­
dynie. Oprócz nas dwojga by ł 

* w tedy jeszcze Zb. T ursk i, k tó ry  
p rzyb y ł na p raw ykonanie  swe­
go dzieła, A. Szołowski z ra c ji 
w ykonania jego U w e rtu ry , Szy 
mon Askanazy wykonawca Kon 
certu e^rnoll Chopina w Cen­
tra l H a ll i  b y ł także H en ryk  
Sztompka.

— „S ym fon ię  O lim p ijs ką " T u r­
skiego wykonaną dw ukro tn ie  po­
znał pan d y re k to r dobrze. Jakie 
jest pańskie zdanie o tym  dziele?

— Sym fonia Turskiego była  
pierwszym  dziełem tego kom ­
pozytora, k tó re  m ia łem  możność 
poznać. Uważam Turskiego za

kompozytora wyb itnego i  dojrzą  
tęgo, a co najważniejsze, za 
kompozytora posiadającego w ła ­
sny sposób, w łasny i odrębny  
język w ypow iadania się, n ie u- 
jaw n ia jący  żadnych bezpośred­
n ich w p ływ ów .

— Z ja k im  p rzy jęc iem  spotkała 
się „S ym fon ia  O lim p ijska " ze stro 
ny k ry ty k i?

— Na pierw szy koncert rad io ­
w y W studio BBC, a toięc w  za­
sadzie na koncert zam knięty, 
został zaproszony ze względu  
na fa k t pierwszego w ykonania  
dzieła nagrodzonego zło tym  me­
dalem na O lim piadzie, cały 
św ia t muzyczny Londynu. Sym  
fon ia  w zbudziła ogromne zain­
teresowanie  i  bardzo pochlebne 
opin ie k ry ty k i,  a jako  skutek 
tego, by ło  żądanie powtórnego  
je j w ykonania, co też nastąpiło  
w koncercie w  C entra l H a ll. 
F akt ten uważać należy za ba r­
dzo w ie lk i sukces m uzyki po l­
sk ie j .

— A  teraz, w racając na własne« 
podwórko, eo zastał pan d yrek to r 
w  Katowicach?

— Szereg now in, p ierw sza, ra ­
czej n ie bardzo przyjem na, bo 
Z g run tu  zm ieniająca p lan p ra ­
cy o rk ies try  rad iow e j na n a jb liż  
szy okres, jest w iadomość o od­
łożeniu przez Czechosłowacją 
te rm in u  Radiowego Festiioa lu  
M uzyk i S łow iańskie j, do k tó re ­
go p rzygotow aliśm y  się i  w  
zw iązku z k tó rym  planowany  
b y ł ie Oferesńe od 17 do 29- paź­
dziern ika w y jazd  w ie lk ie j O rk. 
Sym f. Pol. Radia do Czechosło­
w acji.

Inne  .now iny są bardzo pom y­
ślne. Oto np. depesza od D yrek  
c ji Opery w  Palermo, zaprasza­
jąca  m nie do przygotow ania i  
dyrygow ania w  k w ie tn iu  p rzy ­
szłego roku  operą K aro la  Szy­
manowskiego „ K r ó l Roger". Jak  
wiadomo, akcja te j opery dzie­
je  się w łaśnie na S ycy lii — Pa­
le rm o zaś będzie na wiosnę 1949 
roku  m iejscem  M iędzynarodo­
wego Festiw a lu  M uzyk i W spół­
czesnej.

Kończąc naszą rozmowę, pokazu­
je  m l wreszcie dyr. F ite lbe rg  a 
uśmiechom drugą depeszę. Jest to  
depesza od jednego z trzech dro ­
gich jem u — ja k  m ów i —• W ito l­
dów, a m ianow ic ie  od n a js ła w n ie j- 
sżego z m łodych p ian is tów  św iato­
w ych — Małoużyńsklego, (drug i 
W ito ld , to  Lu tos ław ski, trzec i — 
R ow icki). Donosi on ze S zw ajcarii, 
że został szczęśliwym ojcem córe- 
ozki. — M ałcużyński ożenił się ze 
znaną p ian is tką  francuską Colette 
Gaveau.

Rozmowę przeprow adził M . Józef
M ichałow ski.

Masowa produkcja żarówek
Warszawa (PAP) W  całym  k ra ju  

rozpoczęła się już  jesienna akcja 
w o lno rynkow e j sprzedaży żarówek. 
W  ciągu czwartego k w a r ta łu  br. 
Centra la H andlow a Przem ysłu E lek  
trotechnieznego rozprow adzi w  ten 
sposób ok. 2,8 m ilio n a  żarówek, pod 
czas, gdy w  tym  samym okresie  r. 
ub. sprzedano na w o lnym  ry n k u  i  
rozprowadzono w śród członków 
Z w iązków  Zawodowych zaledw ie 
ok. 200 tys. sztuk.

„NYSAu USkiowsaia RJfeta!!
Fabryka Wyrobów Metalowych

P IA S T Y  R O W E K « W E  
C Z Ę Ś C I Z A M IE N N E  
ty p u  „ T O R P E O O “

Warszawa, Targowa 44
ll-gio podwórze, telefon nr 69-14. 36i6

C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E N IA  P R Z E M Y S Ł U  
S K Ó R Z A N E G O  W  Ł O D Z I

' o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę następujących a rtyku łó w  dla p rze­
mysłu garbarskiego, obuwianego i futrzarskiego:

a) chem ikalia  i tłuszcze
b) maszyny szewskie i garbarskie
c) ig ły i części do maszyn szewskich
d) noże i inne narzędzia garbarskie i szewskie, 

szczecina szewska, kopyta, okucia
e) papiery piśmienne, a rty k u ły  i przybory b iu ­

rowe, tek tu ra  szewska, urządzenia biurowe
f) części samochodowe i  opony

g) wosk pszczelny
h) różne a rty k u ły  techniczne.
Szczegółowe sp e cy fika c je  do p rz e jrz e n ia  w  D z ia ­

le Z a k u p ó w  C e n tra li Z aop a trze n ia  P rzem ys łu  
Skórzanego w  Ł o d z i, u l. S ie n k ie w icza  N r  9, po ­
k ó j 43, te ł. 213-09, 193-96.

O fe rty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta ch  z napisem  
„O fe r ta  na d o s taw y  d la  P rze m ys łu  S kórzanego" 
na leży sk ładać  do d n ia  25. X . 48 r ., godz. 11 rano. 

O tw a rc ie  o fe r t  na s tąp i tegoż d n ia  o godz. 12. 
D o o fe r ty  na leży załączyć k w i t  na opłacone 

w ad ipśn  w  w ysokośc i 3 %  w a rto ś c i o fe ro w a n ych  
a r ty k u łó w .

C e n tra la  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego  w y ­
bo ru  o fe ren ta , ja k  ró w n ie ż  u n ie w a żn ie n ia  p rze ­
ta rg u  bez podan ia  p o w o d ów  i  ponoszenia ja k ie ­
g o k o lw ie k  odszkodow an ia . (3622)

Sygn. I I .  K m : 4SS/4?

O B W IE S Z C Z E N IE
K om o rn ik  Sądu Grodzkiego w  B ie lsku  re w iru  I I ,  

u rzędu jący w  B ie lsku  p rzy  u l. S łowackiego 15, na za­
sadzie a r t. 679 l i .  p. c. obwieszcza, ie  w  dn iu  8 lis to ­
pada 1948 r> o godz. 1« w  sali posiedzeń N r 31/1. Sądu 
G rodzkiego w  B ie lsku  odbędzie się:

sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości
składającej się z b u dynku  Parterowego z poddaszem i  
budynków  gospodarczych oraz pa rce l Ik . 537, 528 , 4J4U 
w  B ie lsku, p rzy  u l. M ick iew icza  N r 9,
3*4/5, 384/11, 384/12, 384/13 o łącznej pow ie rzchn i W.405 
m a położonej w  B ie lsku, p rzy  u l. M icha łow icza N r 9, 
W ojew ództw o Śląsko - Dąbrow skie, k tó ra  stanow i w ła  
sność Ernesta i  Juliusza H erho lzów  i ma urządzoną księ­
gę hipoteczną lw h . 305 g m in y  ka ta s tra ln e j B ie lsko. Ż y ­
w ieck ie  Przedmieście.

Powyższa n ieruchom ość została oszacowana na su­
mę z ł 3.000,000.— Sprzedaż rozpocznie się od ceny w y ­
w oław czej t j ,  k w o ty  z ł 2.250.000.—

L ic y ta n t przystępu jący do przetargu Pow in ien z ło ­
żyć rę ko jm ię  w  go tow iźn ie  w  kw ocie  z ł 300.000.— albo 
w  ta k ich  papierach w artościow ych bądź książeczkach 
w k ładow ych  in s ty tu c ji, w  k tó rych  w o lno  umieszczać 
fundusze m a ło le tn ich . P ap ie ry w artośc iow e p rzy ję te  
będą w  w artośc i 3/4 części ceny g ie łdow e j. P rzy  lic y ­
ta c ji będą zachowane ustawowe w a ru n k i lic y ta cy jn e  o 
ile  dodatkow ym  pub licznym  obwieszczeniem n ie  będą 
podane do w iadom ości w a ru n k i odm ienne. Praw a osob 
trzec ich nie będą przeszkodą do lic y ta c ji i  przysądze­
nia w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeże li 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu n ie złozą do- 
wodu, że w n io s ły  powództw o o zw o ln ien ie  n ie rucho­
m ości lub  je j części od egzekucji i  że uzyska ły  posta­
now ien ie  w iaśeiwego sądu, nakazujące zawieszenie eg- 
zekuc ji*

W ciągu osta tn ich dwóch tygo dn i przed lic y ta c ją  
w olno oglądać nieruchom ości w  dn i powszednie od 
godziny 8 — 18 akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądnąć w  Śądzie. /3812)

Posad poszukują

®’jI )OWn ic z e g o , techni 
my za trudn i-

tychm iast- Podania, g. g ra c je , w a ru n k i -  C. 
t\vo V " , " 0' 0m '' B udowm c- 
U „ i° w ic e ,  u l. Szopena 

p iętro. 5611d

C x /( l z *^KNy samodzielny 
« t i r ® » !  P IE K A R S K I, 
U C iM l''/ÓCh STARSZYCH 

naul£i od zaraz. 
3s- Pinu  „ U L - m u s z a l i k a

IZ KARN1A- 833g

i az.SPS.8 IA  potrzebna za- 
S/3, i Katow ice, N arcyzów  .---- MMętro. 940g

6iuf,0 £!. domowa potrze- 
38/3/ Katow ice, K ośc iu izk i 
^  .__  399g

°d ł ’ ZN A * K I  specja lis tk i 
sklej n ^ ny, dam skie j i  mę-

S AM O D ZIE LN A  KSIĘG O ­
W A, trzy le tn ia  p ra tyka , ma 
TURA L IC E U M  H A N D LO ­
WEGO. szuka zajęcia w  B y 
tom iu . Zgłoszenia pisemne 
do D zienn ika Zachodniego 
B ytom  pod „P R ZE M Y S Ł“ .

505g

SEKR ETAR KA, wyższe stu ­
dia, «p raktyka  b iu row a , sa­
m odzielna, stenografia, 
zm ien i posadę. O fę rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  ptad „9773“ .

813g

K U C H M IS TR Z sam otny, 
pierwszorzędna siła, poszu1- 
ku je  posady. O fe rty : c z y ­
te ln ik  K atow ice  pod „9775“ .

S15g
I Sprzedaże

K U C H A R K A  - GOSPODYNI
restauracyjno-pensjonatow a 
p rzy jm ie  pracę. Zgłoszenia: 
Dz. Zach. B y tom  pod „S I ­
Ł A  FA C H O W A ". 632g

POSZUKUJĘ pracy jako  
m agazynier, re fe re n t zaopa­
trzen ia  lub  ja ką ko lw ie k  
pracę b iu row ą. O fe rty :

G O S P O D Y N I ,  REPA- 
T R IA N T K A , dobrze go tu­
jąca, p rzy jm ie  posadę do 
m a le j ro d z in y  w  B y to m iu  
lub  K atow icach . O fę rty : 
„D z. Zachodni“  B y tom  pod 
„S T A R S Z A ". 831g

D R O G ISTA dyp l. poszukuje 
odpow iednie j p racy. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„9777“ . 617g

K u p n a

t>otrzebnkN T K A  ru tynow ana 
2 Podani- ia ra z ' Zgłoszenia 
Jo\vać?n ! " i  w arunków  kie- 
^ “ Pdzina ^Ptograf, Racibórz,

. i u t i . " -  -  3098

E K S P E D IE N T K A  k a w ia rn i- 
re s tau rac ii poszukuje po­
sady w  K atow icach. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„9793“ . «01

Warszawa, S ikorskiego 52.
5619d

S A D Z Ę
fcktywną i

K A O L S i ^ Ę
do gum y 

K U PU JE M Y
„P egum “ , Poznań 

u ł. Warszawska 37.
(3819)

h°ns t r u i i -  d0 m alowania 
■W. 2ataJł mo*tów  potrze- 
'<>0  B uS izenia: K ie ro w n i- 
Mty g.Udowy Łącznicy, Ja- 
;’ 20p ieni - . 7 . Sosnowiec w 
'Ł i  aj lcsch- u l. K rako w - 

SlOg

ZE ŚREDNIM  w ykszta łce­
niem  hand low ym  poszukuje 
p ra k ty k i w  księgowości 
p rzem ysłow e j, m iejscowość 
obojętna. W iadomość: K u - 
czera Leon, sklep ga lante­
ry jn y ,  Dziedzice. 603g

starszej, uez- 
oserila PBoiriki d<i d0 prow * ‘  t>«oby 8ZaE°d a m w a  JertneJ Ui-39 zgłoszenia: Te lefon
i n '  ..... - 6!4*

B U D O W N IC ZY  u p raw n io ­
ny, starszy, p rzy jm ie  posa­
dę w  c iężk im  przemyśle. 
O fe rty  pod „B u d o w n iczy “ , 
C zy te ln ik  K atow ice . 8ó4g

DOM  m o ż liw ie  z ogrodem 
lub  parcelę kup ię . O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„978®“ . «S8g

!S ft*at a f O I,ANEGO firm a  
óbzn??SZUku^  b lu ra -

z S|oszenia; K A - 
l*1, 12, „ń a , MlB'ęckiego 10

R U TY N O W AN A  siia  b iu ro ­
wa z d ługo le tn ią  p rak tyką , 
od 3-ch la t w  spó łdzielczo­
ści ja ko  sam odzielny re fe ­
ren t, p rzy jm ie  posadę w  
Cieszynie i  zam ien i 3-pok. 
m ieszk. w  K atow icach na 
m nie jsze w  Cieszynie. O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„9770“ . 81«g

PIEC s ta łopa lny  że liw ny 
kup ię . Zgłosz. te le f. 312-20.

639g

MOTOR je d n o cy lln d r. le­
żący do tró jko ło w ca  „G o- 
l ia th “ , ew ęnt. kom p le tny  
w a ł ko rb o w y  kup ię . Zabrze 
Ks. K lim asa 2 m. 2. Te lefon 
40-01. 0O0£

N  Pomoc lotno- 
L ą L l° w tm iem - K a tow i- 

r °wskiego 13/1, 821g

ZŁO M  srebra ku p u je  W y­
tw ó rn ia  O dczynników  Che­
m icznych Sobieszów, pow. 
Jelenia Góra. Szopena 5, 
te l, 22« dojazd tram w ajem .

5840d

TARCZE sz lifie rsk ie , całe

MERCEDES 170 V, lim u z y ­
nę w  bardzo dobrym  sta- 
nie sprzedam. W iadomość: 
K atow ice , u l. Graniczna 3. 
Oglądać od godz. 8 — 18.

841g

M ŁY N A R ZE  — p rzybory  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  technicz 
ne dostarcza „M ły n a rs tw o “  
K ra kó w , F ilip a  13. 5983d

ŁO ŻY SK A  ku lkow e , ro lk o ­
we, poleca B iu ro  Technicz­
no -  Handlowe, Warszawa. 
Marszałkowska 150. 5905d

L A M P K I nagrobkow e — ko­
lo row e dostarcza W y tw ó r­
n ia Świec „L u n a “ , Często­
chowa, G ariba ld iego U. tel. 
14-12. 5919d

TO W AR Y w e łn iane — K le ­
mens B u r c h a r d ,  K a to ­
w ice, M ariacka 12; poleca 
m a te ria ły  na ubran ia , płasz­
cze pe lisy, sukn ie  i  ko s tiu ­
m y! _________________ 59476

TEMPO tró jk o ło w ie c  na oho 
dzie sprzedam tan io  — Ro- 
bel, Sanok, 3 M a ja 17.

5609d

S Y P IA LN IE , jada ln ie, kuch ­
nie, dobre j jakości, tan io 
sprzedaje: Szaradowski, K a ­
tow ice, 27 Stycznia 34. 5898d

STREBEL w odny 10 m kw . 
sprzedam K u k u ls k i, K a to ­
w ice, 3 M aja 20, te l. 331-55.

559g

CELU LO ID  w  p ły tach , szta 
bach i  ru rka ch  w  różnych 
ko lorach dla fa b ry k  pań­
stw ow ych i p ryw a tn ych  do 
starcza w  każdej ilośc i. — 
O fe rty : PAR  Katow ice.
W arszawska 23 pod „100“  

5617d

P IŁ K I nożne — koszyków ­
k i  — s ia tkó w k i — koszu l­
k i, spodeńki gim nastyczne 
dostarcza Jan P u jd a k  i  Ska 
Łódź, P io trkow ska  83 . 5620d

W IL K  — pies 1 rok, sprze­
dam 20.000. Czechowice, Po 
sterunek M . O. 5612d

Z A M IE N IĘ  karoserię — l i ­
m uzynę auta „A e ro “  na 
ka b rio le t oraz sprzedam 
karoserię auta D K W . K o l­
ka, Szczakowa 319. 824g

G o t ó w k a

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej K a to ­
wice, P lebiscytowa 3. daw­
n ie j 1 M aja 8. 5889d

Z g u b y

U W AG A  K U PC Y ! H u rto w ­
n ia  g a la n te r ii ł  try ko ta ży  
F irm a  „P o la “  Łódź, P i. 
w o lno śc i lO, poleca w ie lk i 
w yb ó r try k o ta ż y  i  ga lante­
r i i .  Ceny ko n ku ren cy jne . 
Obsługa solidna. W ysyłam y 
za zaliczeniem  pocztow ym .

5621d

SZALE w ełn iane męskie, 
damskie poleca: T ka ln ia
Samodziałów „W e in s “  K ra  
ków , F lo r ia n a  20, 56Ud

SPRZEDAM nową kasę re ­
je s tracy jną  „N a tio n a l“  elek 
tryczną na w szystk ie  p rą­
dy. Chorzów, u l. S trzelców 
B ytom sk ich  23, te le f. 421-37.

622g

SPRZEDAM tan io  czynszo. 
wą kam ien icę w  K a to w i­
cach. O fe rty : C zy te ln ik  K a­
tow ice, „Sprzedaż“ , 023g

R A D IO  szafka dw ug lośn iko- 
wa ną sta lówkach z k la w ia ­
tu rą  do sprzedania. Oglą­
dać: Katow ice, Opolska 2/4 
od 19. 026g

SŁOM A, S IANO N AD N O - 
TE C K IE  dostarcza wago­
nowo. L is iak , Pleszów. 027g

KREDENS dębowy, pomoc­
n ik  i  serw antkę sprzedam. 
Katow ice, te l. 327-02. 805g

O K A Z J A !  Sprzedajem y: 
m o to r „V om ag“  0 cy l., m o­
tocyk l 750 ccm, b lo k  Adam  
Opel, beczki żelazne benzy­
nowe, sk rzyn ie  drew niane. 
Te lefon 311-10. 0O8g

SAMOCHÓD CIĘŻAROW Y
4 ton. z dużym  zapasem 
części sprzedam. Katow ice, 
Opolska 5/10. SUg

A D LE R -JU N IO R  N A  CZĘ­
ŚCI do sprzedania. Zgłosze­
nia: TELEF. 302-32, godz 18 
do 18-tej, 020*

POSZUKUJĘ spóln ika lub 
spóln iczkę z kap ita łem  od 
500.000—1.000.000 do hodow li 
nasion i  warzyy? og rodn i­
czych, fachowość nie ko­
nieczna, m ieszkanie zapew­
nione. O fe rty : Jarosław  
n/Sanem, sk ry tka  pocztowa 
N r. 31. 018g

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3-po- 
ko jow e  kom fo rto w e  w  K ra ­
kow ie  na tak ie  samo w K a­
tow icach. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „9786“ .

625g

Z A M IE N IĘ ' m ieszkanie pel- 
nokom fo rtow e: I  pokó j z 
kuchn ią  w  K atow icach na 
2 lub  2 1/2 z kuchn ią  w  K a ­
tow icach lub  oko licy . Wa­
ru n k i do om ówienia. O fe r­
ty ; C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„9772“ . 812S

Poszukiwania

POSZUKUJĘ Bedlew icza
Tadeusza osta tn io  zatniesz 
kałego w  Opolu. Janiszew­
sk i Bogusław) K łodzko , 
Te tm ajera 1. 56l8d

Nauka i Sztuka

A N G IE LS K IE G O  — szybka 
nowa mètoda. Tel. 355-31.

M2S

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
UbezpBecizalni Społecznej,
oraz leg itym ac ję  Zw . Za­
w odow ych G astrónom ików  
na nazwisko Diugosz S tani 
sława, Jelen ia Góra. 5616d

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Opole na na­
zw isko Bardosz P io tr  — 
K iuezbo rek W ołczyńska 8.

5614(1

ZG UBIO NO  ka rtę  re jestra  
cy jną , wydaną przez R K U  
Częstochowa na nazwisko 
S il W ładysław , w ieś K lo ttu  
kow iee. 5813d

SZCZOTKI -  PĘDZLE
h u rt — detal

IAN SAKOWSKI
3527 K raków
ulica F lo riańska n r 38 
w podwórzu tel. 570-34

O LE JK I p e rfu m e ry jn e  dP
m yde ł, żywnościowe, B A R ­
W N IK I: tłuszczowe, sp iry ­
tusowe, żywnościowe, L A ­
N O LIN A  i  inne surowce 
kosm etyczne poleca: F-m a 
„A L F A "  K raków , ul. M i­
ko ła jska  8, te l. 562-50. (3627)

ZG UBIO NO  w szystkie do­
ku m e n ty  osobiste na nazw i­
sko M e je r W ito ld , Chorzów, 
Powstańców 12. 028g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  P. 
K . P. D ub ie l Teresa, Cho­
rzów , Wesoła 22 . 829g

ZG U BIO N O  zaświadczenie
obyw atelstw a polskiego na 
nazwisko T a js te r W alter, 
B y tom , Brzezińska 15. 634jf

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra ­
c j i  na prowadzenie sklepu 
na nazwisko M ateja W ero­
n ika , M iechow ice. 636 g

Uniew ażnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną , dowód 
osobisty, ka rtę  stanu c y w il­
nego. Babaszczyk Tadeusz, 
zam, Gorzanów. 3996d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie R. K . U . G li­
w ice, wydane ńa nazwisko 
U rbańsk i S tanisław , B ytom , 
K o le jow a  15. 037g

(Opony
[z üQíiiatn, fioodyeary

525x16 
550x16 
525/550x17

I poleca 3820
MOTOR-CAR

P o / f l u ñ
I u l. Paderew skiego 7 

T e le fo n  26-08

U N IE W A Ż N IA M  .zgub ione 
zaświadczenie re je s tra c ji
w o jskow e j R. K . U. G liw i­
ce na nazwisko S tadn ik  
W ładysław , B ytom , p ie k a r­
ska 15. 635g

R ó ż n e

SZCZĘŚLIW IE ko ja rzy  m a ł 
żeństwa znana koncesjono­
wana ' Poznańska A gencja 
M a trym on ia lna . W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  Ma 
try m o n ia ln y “ . załączyć 3 
znaczki, ,.PĄR “  Poznań, 
S k ry tka  22«, 5986d
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P o g p o s i i
polskich kolarzy
na zawodach w Kaliszu

Poznań. N a to rze  w  K a lis zu  od­
b y ły  się trzec ie  m ię dzyn a ro d ow e  
z a w o d y  k o la rs k ie , w  k tó ry c h  
w z ię li u d z ia ł Czechosłow acy V e - 
se ly , M ahek, K o s tka . C % la rz  i 
K o cz  wara. oraz 13 na jlepszych  
s p r in te ró w  i d ługo dys ta n so w có w  
to ro w y c h  P o lsk i.

W a lne  zw yc ię s tw o  o d n ie ś li go­
ic ie  k ló rz y  w szys tk ie  b ie g i ro z ­
s trz y g n ę li na s w o ją  korzyść. W 
f in a le  w y ś c ig u  s p r in te ró w  z w y ­
c ię ż y ł M e h e k  p rzed  C ig la rzem , 
K o s tka  : B e k ie m  (Polska).

W  w yśc ig u  na 4 k m  zw y c ię ­
s tw o  od n ió s ł Vese ly, os iąga jąc 
8 p k t.  i czas 6,11 m in . D ru g im  b y ł 
W rze s iń sk i (Po lska) 5 p k t. 3. N a ­
p ie ra ła  (Po lska) 5 p k t. 4 G ab rycb  
(Po lska) 2 pk t.

3 0 -m in u to w y  b ieg  a m e ry k a ń ­
s k i p a ra m i zakończy ł sie zw yc ię ­
s tw em  p a ry  Czeskiej y e s e ly .C i-  
g la rz  p rzed  pa rą  K o s tk a rM a h e k  
i  p a rą  p o lską  B e k -G a b ry c h .

K o n k u r s  spor t owy  
„Dziennika Zachodniego“

Kto zgadnie wynik
meczu POLSKA-RUMUNIA

S tosow n ie  do ogłoszonego wczo 
r a j  p rzez nas k o n k u rs u  sp o rto w e ­
go pn. „ J a k i będzie  w y n ik  spot­
k a n ia  P o lska  —  R u m u n ia “  za­
m ieszczam y d z is ia j da lszy k u p o n  
k o n k u rs o w y . D la  p rzyp o m n ie n ia  
po d a jem y , że w  k o n k u rs ie  może 
w z ią ć  u d z ia ł k a żd y  c z y te ln ik  n a ­
szego p ism a, je ż e li w y c ię ty  i  w y ­
p e łn io n y  ku p o n  prześle  pod ad re ­
sem „D z ie n n ik a  Z achodn iego“  
K a to w ic e , M ły ń s k a  9 w  te rm in ie  
do soboty  d n ia  9 bm.

T Y C H , K T Ó R Z Y  Z W Y C IĘ Ż Ą  
W  N A S Z Y M  K O N K U R S IE , C Z E ­
K A  W IE L E  W A R T O Ś C IO W Y C H  
N A G R Ó D .

V

Nowy podział grup

Ligii szczypiorninkii i koszykowa
s ta rtu je  24 bm . do n o u ip ch  m is trz o s tw

Kupon konkursowy
„ D Z IE N N IK  Z A C H O D N I“ 

w ydanie poranne

1. Ja k i będzie końcowy w yn ik  
meczu p iłka rsk iego  Polska — 
Rumunia?

2. Jak i będzie w y n ik  do przerwy?

3. K to  uzyska pierwszą bramkę?

Nazw isko i imię.

Adres

K raków . W K ra ko w ie  odbyło się 
i w ub. n iedzielę zebranie przedsta- 
! w ic ie li k lubów , k tó re  w  tym  roku 
¡ wezmą udzia ł w rozgryw kach  lig i 
| koszykowej i szczy.piomiaka.

W lidze koszykowej, po w ycofa- 
¡ n iu  się z dalszych rozgryw ek k ra -  
| kow sk ie j W isły, udzia ł weźm ie o- 
i siem drużyn : zeszłoroczny m is trz  
j Polski Y M C A  Łódź, TUR Łódź, 
AZS K raków , W arta i Z Z K  Poznań 

i AZS Warszawo, Y M C A  Gdańsk i 
i beniam inek lig i św iętochłow icka 
j Zgoda. Pierwsza runda rozg ryw ek 
| rozpocznie się 31 bm. i trw a ć  bę­

dzie do 12 grudn ia  br. D ruga seria 
rozpocznie się po fe riach  św iątecz­
nych, 8 stycznia 1949, i  trw ać  bę­
dzie do 20 lutego.

W m istrzostw ach l ig i  szczypiornia 
ka, w  d rug im  roku  je j istn ienia, 
weźmie udzia ł dziesięć k lubów , k tó  
re podzielone zostały na dw ie  g ru ­
py. Z dalszych rozgryw ek w yco fa - 
W się ncm .-ńska W arta, ostrowska 
O strovia oraz krakow sk i AZS. W 
p ierw szej g rup ie  walczyć będą dru  
ty n y  Górnego Śląska A K S  Cho­
rzów, Pogoń, Tęcza i tegoroczny 
m is trz  P o lsk i k lasy A  AZS Craco­
via. W  grup ie  d ru g ie j zobaczymy 
zespoły Śląska Opolskiego „C h ro ­
b ry “  z Groszowic, Z Z K  Leopolię  
z Opola oraz Z jednoczonych. z Byd 
goszczy, w ic e m is trz  P o lsk i k lasy 
A  Z Z K  Gniezno i  łó d zk i ŁKS.

R ozgryw ki, k tó re  rozpoczną się 
24 bm. p rzew idu ją  w  p ierw szym  
te rm in ie  następujące spotkania: 
Grupa I:  AZS K atow ice  — Craco-

Biernacki wygrał
turniej zapaśniczy
w Legnicy

LE G N IC A . W Legnicy zakończył 
się zapaśniczy tu rn ie j dolnośląski, 
w  k tó ry m  bra ło  udzia ł 13 zapaśni­
ków .

Pierwsze m iejsce zają ł B ie rnacki 
(Warszawa), zdobywając p rzy 16 
punktach ty tu ł m istrza.

D rug ie  m iejsce z ty tu łe m  I-go  
w icem istrza zdobył Pałka (Legnica) 
15 pkt., trzecie  z ty tu łem  I i-g o  w i­
ce m istrza zdobył P ie tan (Poznań) 
14 pkt.

Na czwartym  m ie jscu  u,planował 
się G rom off (Gdańsk) 12 p k t

Uczestnicy tu rn ie ju  przekazali 
ca łkow ity  dochód z jednego dnia 
w a lk  zapaśniczych na fundusz od­
budow y Warszawy.

via, A K S  Chorzów — Tęcza K a to ­
w ice; G rupa I I :  Z Z K  Gniezno — 
Z Z K  Leopolia  Opole, C hrob ry  Gro 
szowice — ŁK S . 31 bm. grupa I: 
Cracovia — A K S  Chorzów, Tęcza 
— Pogoń K atow ice ; grupa I I :  Z Z K  
Leopolia  Opole — C hrob ry  Groszo- 
wice, ĘKS — Z jednoczeni B yd  
goszcz. W razie korzystnych w arun 
ków  atm osferycznych rozegrano by 
jeszcze 7 '¡»temada br.: w g rup ie  I  
mecze: AK S Chorzów — AZS K a ­
towice, Pogoń K atow ice — Craco­
v ia ; w  grupie I f :  C hrobry Groszo-

w ice — Z Z K  Gniezno, Z jednoczeni 
Bydgoszcz — Z Z K  Leopolia  Opole.

Po p rze rw ie  z im ow ej te rm ina rz  
p rzew idu je  następujące rozg ryw k i 
dla k tó rych  te rm in y  zostaną jesz­
cze ustalone, grupa I :  AZS K a to ­
w ice — Pogoń, Cracovia — Tęcza 
K atow ice, Pogoń — A K S  Chorzów, 
Tęcza K atow ice — AZS Katow ice, 
grupa I I :  Z Z K  Gniezno — Z jedno­
czeni Bydgoszcz, Z Z K  Leopolia — 
ŁK S , Z jednoczeni Bydgoszcz — 
C hrob ry  Groszowice, ŁK S  — Z Z K  
Gniezno.

€ í r * c i « f  I k m i r
w Podokręgn Bielsko-Biała

B IE LS K O  (ef) W. G. i  D. Podokrę 
gu B ie lsko -B ia ła  na posiedzeniu od- 
b y t3'm  w  dn iu  28 września br. uka ­
ra ł ca ły szereg zaw odników  za róż­
nego rodza ju  przew in ien ia .

I  ta k  ukarano: z B K S -u  B ia ła : 
bram karza Lubańskiego Antoniego
2 tygodn. d yskw a lifika c ją  za po­
gróżk i pod adresem sędziego p. B a­
bińskiego na zawodach z Leszczyń­
skim  K S ; z Leszczyńskiego K S : p ra
w oskrzydłow ego Laska Stanisława
6 tygodn. d yskw a lifika c ją  za s łow ­
ną obrazę sędziego na zawodach w
dn iu  26. 9. b r.; Procnera Józefa su­
row ą naganą za niesportowe zacho­
w anie  się na tych  samych zawodach, 
— z równoczesnym pozbawieniem  
piastow ania fu n k c ji kapitana d ru ­
żyny na przeciąg jednego roku. N i­
k ła  Stefana  surową naganą; z B ia ­
ła  L ip n ik : H offm anna Jana  surową 
naganą za ostrą grę, K andora W il­
helma  3-m iesięczną dyskw a lifika c ją  
za wysoce n iesportowe zachowanie 
się w  stanie p ija n ym  na teren ie  za­
wodów BK S Leszczyński, Klisza, 
Franciszka  3-m iesięczną dyskw a li­
f ik a c ją  za kopnięcie p rzeciw nika  
p rzy p iłce na meczu z H e jna łem  K ę ­
ty ; z TU R -«  W adowice: Barana  E u ­
geniusza 12-tygodniową d y s k w a lif i­
kac ją  za. obrazę i pogróżki pod a- 
dresem sędziego na meczu z G raży­
ną Dziedzice. M anie M ariana  suro­
w ą naganą z równoczesnym pozba­
w ien iem  kapitanostwa d rużyny na 
jeden rok  za n iesportowe zachowa­
nie się na tych  samych zawodach; 
z Z ZK  Zebrzydowice: B ub ika B ru ­
nona surową naganą za k ry ty k o w a ­
n ie  orzeczeń sędziego na zawodach 
w  dn iu  26. 9. br., 7. ZFK S M  Ustroń: 
Gluzę Jana surową naganą rów nież 
za k ry tykow a n ie  orzeczeń sędziego; 
z Koszarawy Ż yw iec :• W ieczorka

Z  SzfjriMił/rc? ** c lężlile ;

Bokserzy „Warty“ jadą do Danii
Poznań, N a zaproszenie d u ń ­

sk iego k lu b u  spo rtow ego  „S oebo- 
r y  In d ra e ts fo re n in g “  (K o p e nh a ­
ga), u d a je  się do D a n ii rep rezen ­
ta c ja  p ię śc ia rska  W a r ty  na  d w ń  
sp o tkan ia  m iędzyna rodow e . M e ­
cze rozegrane  zostaną w  dn iach  
10 i  12 lis to p a d a  br. R eprezen tac ja  
W a rty , w zm ocn iona  je d y n ie  S zy­

m u rą  w  w adze c ię żk ie j, w y ja d z ie  
w  n a s tę p u ją cym  sk ładz ie ; w  w a ­
dze m usze j —  L ie d tk e , w  ko g u ­
c ie j —  D o m in ia k  i  Jędraszak, w  
p ió rk o w e j — S zym ańsk i i  B i­
sku p sk i, w  le k k ie j —  R a ta jczak , 
w' p ó łś re d n ie j — S zku d la re k , w  
ś re d n ie j —  A d a m sk i, w  pó łc ię ż ­
k ie j —  F ra n e k  i w  c ię żk ie j — 
S zym ura .

Jerzego S-miesięczną d yskw a lif ika ­
cją za podwójne podpisanie k a rt 
zgłoszenia.

Fuzja klubów sportowych
Andrychowa

B IE LS K O  (ef). Ostatnio nastąpiła  
fuz ja  W ł. ZKS A nd rychów  z Beski­
dem Andrychów . W  zw iązku z tym  
W ł. ZKS w yco fa ł się z dalszych roz 
g ryw ek o m istrzostw o B -k lasy  Pod- 
okręgu B ie lsko -B ia ła . N ow y k lub  
nosi nazwę W ł. KS Beskid A n d ry ­
chów.

Zam knięcie  boiska
B IA Ł A  (ef). W zw iązku z za j­

ściam i po zawodach w  dn iu  26. 9. 
b r., w yw o ła n ym i przez sfanatyzowa- 
nych k ib iców '' Leszczyńskiego KS, 
decyzją W.G. i D. Podokręgu b ie l­
skiego zam knięto boisko B K S  dla 
w sze lk ich  rozg ryw ek m istrzow skich  
ja k  i  tow arzysk ich  do czasu ukoń­
czenia dochodzeń.

Decyzja ta jest naszym zdaniem 
krzywdzącą dla B K S -u , ponieważ 
Zarząd tego k lu b u  czyn ił wszystko 
by u trzym ać porządek, a gracze I 
B K S -u  przy udzie lan iu  ochrony s ę - l 
dziemu p. Babińskiem u zostali ta k - jl 
że poturbow an i. Obecni na zawo­
dach przedstaw icie le w ładz Podokrę 
gu m ie li okazję naocznego przeko­
nania się o tych  faktach.

A. Leśniak, P ieka ry  Śląskie. Za­
p y tu je  Pan w  ja k i sposób p rzera- 
chować w  drodze ugody przedwo­
jenne długi. Sądy b io rą  pod uw a­
gę względy słuszności. W  danym 
w ypadku  trzeba się zastanowić na 
co przeznaczono. pożyczkę i czy ta 
pow iększyło m ają tek biorącego po­
życzkę oraz w  ja k ie j sy tu a c ji m a j-  
du ją  się ta k  w ie rzyc ie l ja k  i d łuż­
n ik  obecnie. S ku tk i w o jn y  należy 
rozdzie lić na obie s trony. Ustawa 
w a lo ryzacyjna  się jeszcze n ie  uka ­
zała.

*

P io tr  Prym as, Chełmek. Pisze 
Pan, że w szystkim  pracow nikom  
przyznano obuw ie  jako  dodatek do 
zarobku i że Panu tego obuw ia z 
uw agi na u rlo p  n ie  .wydano. Sądzi­
my, że Pan może w ystąp ić do sądu 
pracy z pozwem o w ydanie obuwia 
wzgl. jego rów nowartość. Należy 
jednak przed tym  wezwać zarząd 
fa b ry k i o wydanie, wyznaczyć m u 
odpow iedni tem in  i zagrozić poz­
wem.

*
Student, W rocław. Ma Pan naz­

w isko „n ie m iłe  i  zniekształcone“  i 
zapytu je  ja k  je  zm ienić. Sprawę 
zm iany i usta lania im io n  i nazw isk 
regu lu je  dekre t z dnia 10 listopada 
1945 r.. Ważną przyczynę do zm ia­
n y  nazwiska m. in. stanow i fak t, 
że ubiegający się o zm ianę nosi na­

zw isko hańbiące, albo ośm iesza^' 
a lbo nie licu jące  z godnością 
w ieka. Podanie o zm ianę nazw:® , 
należy wnieść do urzędń starości 
skiego wzigl. prezydenta m iasts . , 
okr., w  k tó ry m  petent ma swe rCiie'_ 
sce zamieszk. Władze a-dministr<̂  
cyjna w  p ierw szej ins ta n c ji prz®Pr  ̂
wadza postępowanie w y ja ś n ia ł^  
i przesyła a k t w ładzy drugiej 
s ta n c ji a w ięc wojew ództw u wZt,w 
prezydentom  m iast w  Łodzi czy 
Warszawie. Za a k t zezwolenia 
zmianę nazwiska pobiera się oń* 1® 
tę. Do podania należy dołączyć A 
wód zamieszkania, m etrykę  urod* 
n ia  i dowód obywatelstwa P° 
skiego.

*
M ichał Pazdro. K luczborek■ 

decyzje W oj. K o m is ji Osado < 
Rolnego służy zażalenie, do G1 “  
m is ji Z iem skie j przy M in. Roln’ f  
tw a  i Reform  Roln. w Warszaw^ 
u l. Nowogrodzka 40.

4
Lekkom yślna w  Zabrzu. Ogł09?e 

n ie  o zagubieniu dowodu osobiste' 
go należy umieścić w piśmie co­
dziennym, podając dokładnie  i * 1* 
i  nazwisko osoby, która dowód za­
gubiła ora/, urząd, k tó ry  dowód ^  
s taw ił. M ając ogłoszenie -aedeJ-I 
zgłosić się do urzędu gminnego * 
zaświadczenie tymczasowe.

Problemy turystyki

Cissr/ński »Piast«
w  !?«t * * *  h o k e j d w e i

C «szyn. (m .) C ieszyńsk i „P ia s t“  
będzie trzec ią  („S ie m ia n o w ic z a n - 
k a “ . B a ild o n “ ) d ru żyn ą  h oke jow ą , 
k tó ra  rep rezen tow ać będzie b a r ­
w y  Ś ląska w  n o w o u tw o rzo n e j 
przez zarząd P Z H L  L id ze  H o ke ­
jo w e j.

W a rto  p rzypom n ieć , że d ru żyn a  
c ieszyńska odn ios ła  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  szereg cennych  z w y c ię s tw  
(z re p re ze n ta cy jn ą  d ru żyn ą  h o ke ­
jo w ą  P o ls k i u zyska ła  w  O s tra w ie  
w y n ik  re m iso w y  4:4). Po uzupe ł-1  
n ie n iu  sw ych  szeregów „P ia s t“ ,; 
będzie w  b ieżącym  sezonie g ro ź - | 
n y m  p rz e c iw n ik ie m  d la  in n y c h )  
zespo łów  L ig i.  I

W ro c ła w , (st.) O b ra d o w a ła  tu
os ta tn io  w  Izb ie  P rze m ys łow o - 
H a n d lo w e j M ię dzy izbo w a  K o m i­
s ja  K o m u n ik a c y jn o -T u ry s ty c z n a . 
W. p ie rw szym  d n iu  z ja zd u  P od­
k o m is ja  K o le jo w a  p rze d s ta w iła  
w y n ik i  do tychczasow ych sw ych  
p rac, Izba gdyńska  na tom ia s t 
p rze d ło ży ła  sp raw ozdan ie  z k o n ­
fe re n c ji ro z k ła d ó w  ja zd y  P K P  
i  P K S . N a jw a ż n ie js z y m  p ro b le ­
m em  d n ia  b y ło  je d n a k  rozpa trzę  
n ie  sp ra w y  żeg lug ; ś ród lą d o w e j 
p rze d s ta w io n e j przez w yb itn e g o  
znaw cę tego zagadnien ia , m gra  
Z. G rzegorzew sk iego. S tw ie rd z o ­
no, że do żeg lug i ś ród lą d o w e j w  
Polsce p rz y w ią z u je  się z b y t m a łą  
wagę, a nasze m o ż liw o śc i tra n s ­
p o rtu  w odnego są W yko rzys tyw a ­
ne w  n ik ły m  s to p n iu , m im o  iż  
posiadam y d w ie  potężne a rte r ie  
w odne o znaczeniu m ię d zyn a ro ­
do w ym , O drę  ,i W is łę ,

C elem  a k ty w iz a c ji te j dz iedz iny  
gospodarczej p o w o łano  do życia  
P o d ko m is ję  Ż eg lu g ; Ś ró d lą d ow e j, 
w  sk ła d  k tó re j w e jd ą  p rz e d s ta w i­
c ie le  za in te re so w a n ych  izb  p rze ­
m ys ło w o -h a n d lo w y c h ,

D ru g i dz ień  o b rad  pośw ięcono 
ro zp a trze n iu  p ro b le m u  tu ry s ty k i 
na  D o ln y m  Ś ląsku . O bszerny re ­
fe ra t  p . t. „R u c h  tu ry s ty c z n y  
a życie  gospodarcze na  D o ln y m  
Ś lą s k u “  w y g ło s ił d y r. p la n o w a n ia  
p rzestrzennego, d r  A n to n i W rzo ­
sek. Po re fe ra c ie  w y w ią z a ła  się 
o żyw iona  dyskus ja . W  w y n ik u  
o b ra d  u c h w a lo n o  szereg re zo lu c ji, 
7, k tó ry c h  n a jw ażn ie jsze  d o ty ­
czą kon iecznośc i re a k ty w o w a n ia  
Z w ią z k u  P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i 
o raz w y d a n ia  dobrze o p racow a­
nego i  ilu s tro w a n e g o  p rz e w o d n i­
k a  tu rys tyczn e g o  po D o ln y m

na Dolnym Śląsku
Ś ląsku , zaopatrzonego w  
w y k re s y , in fo rm a c je  itp . W r , 
zo lu c ja ch  poruszono ponadto  
gadn ien ie  um asow ien ia  ru c h u  t “ '  
rys tycznego , p ropagandy, sp rs^J  
a p ro w iz a c ji i k o m u n ik a c ji , ° r® 
periodycznego p ism a tu ry s ty ® ' 
nego.

^ ïc u c h a rrn

aw A B ta. •A £ jłZ IJ iR N lK A
SM5.10 Sygnał czasu pobudka, 

Streszczenie w iadom ości poranny ■ 
5,20 K once rt poranny dla świata Pl,v 
cy. 6.00 G im nastyka. 6.10 D z ie n n y  
poranny, 6.25 M uzyka poranna, /¿ń 
Program  dnia. 7.00 W iadom ości dz 
n ika porannego. 7.20 Muzyka Pjj.*gi­
ną (p ły ty ), a.00 Pogadanka g p ó łd " ^  
cza. 0.10 M uzyka, poranna (P 
8.30 ..Anna P ro te ta riuszka“  — 
nek powieści. 8.50 M uzyka P01’?.1!/,- 
(p ły ty ) d. c. 9.15 In fo rm a c je  go
polskie. 9.20 S krzynka PCK. 
Wszechnica radiow a. 9.45 Z a p n ^ ^ j,  
p rogram u na dzień bieżący. U**° jlgu 
dyc ja  przedszkoli. 11.57 Sygnał cz* 
i he jna ł. 12.04 W iadom ości poW0 
we. 12.10 Franciszek S chubert — 
ńata a-m oll. 12.35 A udyc ja  d la -. ^  
12.55 K o m u n ika ty . 14.30 Gra Orki® ^  
Dęta M ie jsk ie j S traży Zawodowej . j  
K atow icach. 15.00 In fo rm a c je  
po łudn iow e j. 15.15 A r ty k u ł afctu» jjj 
z K rakow a. 15.25 M uzyka z płyt*
..O dzieciach w  ZSRR“ . 15.50 
lekka (p ły ty ). 16.0 D z ienn ik  Pj^-gy. 
dn iow y. 16.30 A udyc ja  dla n i ł o d ^ y  
16.50 ..M ały cz łow iek i w ie lk ie  
— pogadanka. 17.00 ..Rosyjska Ukr^ ^  
ska i  b ia ło ruska pieśń ludow a“ - 1 * * * 
P o radn ik  językow y. 18.00 Ignacy g 
derew ski — Pieśni wędrowca,
,.Dla każdego coś m iłeg o “ . 20.00 ^£<3- 
n ik  w ieczorny. 20.45 P ieśni w  g0 
naniu Zespołu W okalnego P°- g t̂j- 
Radia. 21.00 ..K rw aw e gody“  ""„.ira“ - 
chow isko. 22.00 ..Dawna 

122.45 Zapowiedź program u na ^  ^
J następny. 22.48 Fragm ent Pr0?fat flie 
j dz ieck ie j ,.Dni i noce“ . 23.00 05* 

wiadomości dziennika radiowego*

> W -‘
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D Y R E K T O R  W O Ł O W K A : D z ię k i s w y m  w ro d z o n y m  w ła ś c iw o ­

śc iom  i  n ie z w y k ły m  zdo lnościom  te ch n iczn ym  s a la m a n d ry  n a d a ją  
się sp e c ja ln ie  do b u d o w y  zapór w odnych , ta m  i  fa lo c h ro n ó ia , do 
p o g łę b ia n ia  p o rtó w  i  p rz y s ta n i, do u suw an ia  m ie liz n  i oczyszczania  
bagien, do re g u lo w a n ia  d róg  w o d n ych . M ogą ró w n ie ż  um acn iać  
i  re g u lo w a ć  b rzeg i m o rsk ie , ro z b u d o w y w a ć  nabrzeża i  tym . p o ­
dobne. W e w s z y s tk ic h  ty c h  w y p a d k a c h  chodzi o p race  m asowe, w y ­
m aga jące  setek i  ty s ię cy  s il roboczych . Są i o p race ta k  potężn e 
w  ro z m ia ra c h , że te c h n ik a  now oczesna n ig d y  ic h  n ie  pod e jm ie , n ic  
pos iada jąc  do d y s p o z y c ji znacznych  i n ie z w y k le  ta n ic h  s ił robo­
czych. (G łosy ; O czyw iśc ie ! N a tu ra ln ie !)

D r. H U B K A  w y s u w a  zastrzeżen ie , że p rz y  sprzedaży sa lam ander 
k tó re  oczyw iśc ie  będą się rozm nażać i na n o w ych  m ie jsca ch  p o ­
b y tu . S p ó łka  u t ra c i s w ó j m on o p o l na. sa la m a n d ry . P ro p o nu je , ażeby 
p rze d s ię b io rcom  ro b ó t w o d n ych  o d n a jm o w a ć  ty lk o  k o lu m n y  r o ­
bocze o d p o w ie d n io  w y ć w ic z o n y c h  i  w y k w a lif ik o w a n y c h  sa la m a n ­
der, z zastrzeżen iem , że ic h  e w e n tu a ln y  n a ry b e k  będzie w  dalszym  
ciągu  s ta n o w ił w łasność S p ó łk i.

D Y R E K T O R  W O Ł O W K A  w ska zu je  na fa k t ,  że je s t rzeczą n ie ­
m o ż liw ą  sp raw ow ać w  w odz ie  k o n tro lę  nad m ilio n a m i czy też m i­
l ia rd a m i sa lam ander, a cóż do p ie ro  n a d  ic h  n a ry b k ie m . N o to w a n i' 
ju ż  dotychczas liczne  w y p a d k i k ra d z ie ży  sa lam ande r do ogrodów  
zoo log icznych  i zw ie rzyń ców .

C O L D W. B R IG H T : N a le ża ło b y  w ięc  sprzedaw ać czy leż w y -  
n a jm o w a ć  w y łą czn ie  samce Salam ander, by n ie  m o g ły  się one ro z ­
m nażać pozc ta r lis k a m i i  fa rm a m i h o d o w la n y m i, k tó re  są w ła ­
snością S p ó łk i.

D Y R . W O Ł O W K A . N ie  m ożem y w y c h o d z ić  z za łożen ia , że fa rm y  
ho d ow la ne  sa la m a n d e r są m a ją tk ie m  S p ó łk i. N ie  is tn ie je  p ra w o

w łasnośc i an i p ra w o  d z ie rża w y  dna m orsk iego  lu b  jego części. 
K w e s tia  p ra w n a , czy ją  w ła ś c iw ie  w łasnośc ią  są sa la m a n d ry , ży jące  
na p ły tk ic h  w odach , p o w ie d zm y  na  p rz y k ła d  k ró lo w e j h o le n d e r­
s k ie j, je s t dość n ie jasna , m og łaby  się. ona stać p rzyczyn ą  lic z n y c h  
sporów . (N ie p o kó j)  W  w ię kszo śc i w y p a d k ó w  n ie  p o s iadam y n a w e t 
na ty c h  obszarach prawa, p o ło w ó w . Proszę panów , te  nasze h odo ­
w la n e  fa rm y  na  w yse p ka ch  Oceanu S poko jnego z a k ła d a liś m y  w ła ­
śc iw ie  bezp raw n ie . (R osnący n ie p o k ó j).

J. G IL B E R T  o d pow iada  C ol. B r ig k to w i,  że zgodnie  z d o ty c h ­
czasow ym i do św ia d cze n ia m i samce sa lam ande r, oddz ie lone  od sa­
m ic , po ja k im ś  czasie tra c ą  żyw o tność  i  w a rto ś ć  s iły  rob o cze j: sta je  
się le n iw e , pow o lne , n ie ch ę tn e , często n a w e t g iną  z tę skn o ty .

V O N  F R IS C H  z a p y tu je , esy n ie  d a ło b y  się p rzeznaczonych  do 
■przedaży sa lam ander s te ry liz o w a ć  lu b  ka s trow ać.

J. G IL B E R T : P oc iągnę łoby  to za sobą z b y t w ie lk ie  koszta. 
K on iec  końców  n ie  p o tra f im y  p rze c iw d z ia ła ć  tem u , b y  się sprzedane  , 

s a la m a n d ry  nie. rozm n a ża ły . .
S. W E IS S B E R G E R , ja k o  cz łonek T o w a rz y s tw a  O pieki, na d  Z w ie - 

ze tam i w y s tę p u je  z -żąd a n ie m , b y  sprzedaż sa lam ande r odbyw a ła  
■ie w  w a ru n k a c h  h u m a n ita rn y c h , n ie  rażą cych  uczuć lu d zk ich .

J. G IL B E R T  sk ła d a  p o d z ię kow an ie  za ów  w n io se k . Jest rzeczą 
o czyw is tą , że ło w ie n ie  i  tra n s p o r t sa lam ande r p o w ie rz o n y  zostanie  
o d p ow ie dn io  w yszko lo n e m u  p e rso n e lo w i, pozos ta jącem u  pod  s ta łym  
dozorem . S p ó łka  jednakże  n ie  -może w s ia ć  na s ieb ie  o d p o w ie d z ia l­
ność' za to , ja k  będą tra k to w a n e  s a la m a n d ry  p rzez ic h  nabyufców , 
przedsięb iorcćnu.

S. W E IS S B E R G E R  ośw iadcza, że je s t c a łk o w ic ie  zadow o lony  
z w y ja ś n ie n ia  w icep rzew odn iczącego  J. G ilb e r ta . (O k lask i).

G. H . B O N  D Y : M o i p a n o w ie ! M u s im y  w y rz e c  się m y ś li u t rz y ­
m an ia  i  na p rzysz łość m on o p o lu  na. sa la m a n d ry . N ie s te ty , zgodnie  
z obow ia.zujo.cym i p rzep isam i, n ie  m ożem y kazać ic h  opa ten tow ać! 
(Ś m iechy). Lecz przodu jąca, pozyc ję  w  ty m  in te re s ie  z sa lam an ­
d ra m i m ożem y i  m u s im y  zapew n ić  sobie w  in n y  sposób. O czyw iśc ie , 
zasadą n ie o d zow ną  m u s i być fa k t ,  że p rze d s ię b io rs tw o  to  p o p ro ­
w a d z im y  w  zu p e łn ie  in n y m  s ty lu  i  w  znaczn ie  w ię k s z y c h  n iż  do tąd  
rozm ia ra ch . R ada N adzorcza  p ro p o n u je  to ięc u tw o rz e n ie  nowego, 
nadrzędnego tru s tu ,  pod  nazw ą  S a la m a n d e r-S yn d ica te . C z ło n ka m i

S y n d y k a tu  S a lam ande r b y ły b y  - 
in n e  w ie lk ie  p rze d s ię b io rs tw a  i

p rócz  nasze j S p ó łk i — JeSl
■scte

pow ażne in s ty tu c je  f in a n s >oiVe'
W ięc na  p rz y k ła d : p e w ie n  konce rn , k tó ry  będzie p ro d u k o w a ł 
r ja ln e , p a ten to w a n e  na rzędz ia  s ta lo w e  d la  sa lam ander. (G łos: V . 
m a  na m y ś li M E A S ?) T a k  je s t, proszę pana, m ó w ię  o M E A S . ^>â ,  
po tężny k a r te l chem iczno -spożyw czy , k tó ry  będzie p ro d u k o w a ł 
n ią , p a te n to w a n ą  żyw ność d la  sa lam ander. Z w ią z e k  p rze d s ię b io t

do tychczasow ychtra n s p o rto w y c h , k tó ry  —  z zastosow an iem  
św iadczeń  —  o p a te n tu je  spec ja lne , h ig ie n iczn e  ta n kow ce  do 
p o r tu  sa lam ander. K o n d p rn  ubezp ieczen iow y, k tó ry  p rz e jm ie  «  ^  
pieczenie, za ku p io n ych  z w ie rz ą t na w y p a d e k  k a le c tw a  lu b  śfnie^ego 
za rów no  podczas tra n s p o rtu , ja k  i  na  m ie jscach  p ra cy . P rócz ^  
c a ły  szereg in n y c h  ga łęz i p rze m ys łu , e ksp o rte rzy , śu iid t f in a ł15 e 
k tó ry c h  tu  ze w zg lędów  zasadniczych  w y lic z a ć  n ie  będę. Z ap e 
w y s ta rc z y  panom , sko ro  ośw iadczę, że S y n d y k a t te n  będzie n^ .ter-  
czą tek dysp o no w a ł funduszem  c z te ry s tu  m ilio n ó w  fu n tó w  ^ ¿ r e 
l in g ó w .  (Poruszen ie). T a  oto  teczka  a k t  — to  same u m o w y , 
w y s ta rc z y  je d y n ie  podpisać, by  p o w s ta ło  je d n o  z n a jw ie k^  
p rze d s ię b io rs tw  nasze j doby. Rada N adzorcza  zw raca  się do P1' y- 
byście  u d z ie l i l i  je j  p e łn o m o c n ic tw a  d la  za w ią za n ia  tego ol-‘ i 
w,tego ko n ce rn u , k tó re g o  celem  będzie ra c jo n a ln e  wychoW d  
eksploatacja, sa lam ander. (O k la s k i i  g łosu p ro te s tu ). ...

Z echc ie jc ie , p a now ie , w z ią ć  pod  uw agę dogodność tego -u aie 
w sp ó łp ra cy . S y n d y k a t będzie dos ta rcza ł n ie  ty lk o  salaman®r j ’ sł t i '  
w s z e lk ic h  na rzę d z i i  to ia a ró w  spożyw czych , do ic h  ka rm ie**** gy  
żących, ja k :  k u k u ry d z a , k ro c h m a l, łó j  ow czy i  c u k ie r. BędU _ 
b rz y m ie  ilo śc i, po trzebne  d la  -m ilia rd ó w  d o ż yw ia n ych  
S y n d y k a t będzie z a ła tw ia ł także s p ra w y  tra n s p o r tu , ubesp*6 * * * * ¿a# # ' 
o p ie k i w e te ry n a ry jn e j i  ty m  podobne, w szys tko  po cenach 11 • gfe 
szych, k tó re  z a g w a ra n tu ją  n a m  —  co p ra w d a  —  n ie  monoP sfo- 
stanow czą  i  zdecydow aną  przew agę  na  d rodze  k o n k u re n c ji atobV, 
su n ku  do każdego innego  p rze d s ię b io rs tw a , k tó re  próbo™ ^ 0s 
p rze ją ć  handel, s a la m a n d ra m i! W  ta k ie j s y tu a c ji n ie ch  W r tfo!) 
s p ró b u je ! K o n k u re n c ji z n a m i d ługo  n ie  w y trz y m a !  (G łosy : Jśi f o- 
Lecz to  n ie  w szys tko . S y n d y k a t dostarczać będzie wszelkT-eU ch

p ra c  u)oa-
lOtr

 ̂ (C iąg  dalszy na

d z a ju  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych , p o trze b n ych  do
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